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Jchodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
Wyjątkiem poniedziałków i dni poświż 
tecznych. 
Przedpłata wynosi: 
COWA kwarta!lnio . 8 zir. 75 cent. 
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> Belgi i Szwajcarii pa pom 
Włoch, Turcji i wię Nadéa. | 
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Numer pojedynczy rik 8 mE ag 


Lwów dnia 22. lutego. 


Hr. Leo Thun umieścił był przed kilku; 
Mitiani ` w dzienniku „Vaterland artykuł, rozbiera- 


n_a no 


We RA Czw 


resztę zaś ośmiu członków walne zgromadzenie 


własnowolnie wybiera. Dzienniki zapow iadały, 
że Ww poniedziałek konferencje z pewnością się 
Iskończą, mianowicie przez p1zyjęcie projektu 
j lerbstowskicgo. Tymczasem, jak juź wiemy z 
„Ost. Wiadm.*, pewność ta zawiodła, co tem 


jet ze stanowiska federalistów austrjackich dzi- dziwniejszem się wydaje, iłe że i w ęgierskie do- 


lejszą sytuację Węgier i Austrji, z powodu to 


niesienia z poniedziałku bardzo pomyślny horo- 


icych się rokowań ugodowych. W tym artyku- | skop rokowaniom stawiają. 


- ten przywódzca staroczeskiej partji po raz 
€rwszy pogodził się z dualizmem, 
, że wszystkie prawa i swobody, 
F w r. 1867 sobie zdobyli, 
pdyż cesarz a król węgierski przy koronacji je 
taprzysiągł. 


oświadcza- | szteńskich zatelegrafowano, 
które Wę- |rencja przyniesie zakończenie konferencji. Wto- 
są nienaruszalne, | rek, minął, a nic nam o tem nie doniesiono. 


Inaczej rzecz się ma w Przedlita- |we Wiedniu odbytej, donosi Pester Lloyd : 


Zapowiedziano zatem, 1 do dzienników pe- 


że wtorkowa konfe- 


Z niedzielnej narady gabinetu węgierskiego, 


„Mi- 


vii; dlatego ustrój wewnętrzny Przedlitawii mo- | nistrowie ponownie się zgodzili, pod żadnym wa- 


ulegać jeszcze rozmaitym zmianom. 


Pester Lloyd ten artykuł  przedrukował, | sadniczego, alc zarazem ułożyli 
jako kres ustępstw swoich co do praktycznego 


Na bardzo ważny objaw wśród dzisiejszych roko - 


point: nań uwagę czytelników swych, 
Wań ugodowych. 


runkiem nie schodzić ze swego stanowiska za- 
ostateczny za- 
prze- 
prowadzenia zasady. Dalej się nie posuną, i dalsze 


Myśmy już od kilku lat zwra- | rokowania miejsca mieć nie będą. Ostateczna de 


| ciągle uwagę, że dopokąd stronnictwa anti- | cysja zależeć będzie wtedy od rządu austrja- 
Kentralistyczne nie uznają praw i konstytucji wẹ- |ekiego, który niechaj się w sposób, jaki uzna za 


we. 


dalenia go, stały zawsze na zawadzie federali- | zamknięciu konferencyj do domu powrócą.“ 
stom, -Hr. Hohenwart, obejmując ster rządu, był | dług Hona, „postanowiono dalej na tej naradzie 


slergkiej, przyjście ich do władzy będzie niemo- właściwy, z Radą państwa porozumie i o wyni- 
i Walka przeciwko dualizmowi i plany o-|ku zawiadomi ministrów węgierskich, którzy po 


We- 


¢ już pogodził z dualizmem, i tylko ustrój we-|jako warunek powrotu gabinetu Tiszy do wła- 
Wętrzny Przedlitawii na federalistycznej pod-|dzy zażądać, aby umowa byla sformułowaną i 
stawie przeprowadzić zamierzał. Ale staroczeska | na wspólnej konferencji ministerjalnej, którejby 
Bartja podkopywała ciągle tę dążność swemi a- | cesarz przewodniczył, zatwierdzoną. A ponieważ 
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Wódzców. 


Wiedeńskie centralistyczne dzienniki pomi- 
lęły milczeniem artykuł Thuna, 
m uwagi węgierskich. Lecz gdy Pester Lloyd 
brzedrukował go w całości, niepodobna im było 
dłążej milczeć o nim. Piszą więc teraz nie prze- 
(Ciwko temu artykułowi, ale przeciwko przedrn- 
owaniu go w Pester Iuloydzie, oburzając się na 
W Węgrów, iż spekuluje na przeprowadzenie ugo- 
dy z anticentralistycznemi stronnictwami w An- 
strji, gdyby się nie udało z  centralistycznem. 

euische Zig. straszy Węgrów, że chociażby z 
pi ticentralistami zawarli ugodę, po uznaniu przez 
nich dualizmu, to później gdyby autieentralisty- 
Ci dostali się do steru w Austrji, wichrzyliby 
m długo, ażby wypędzili Węgrów do podniesie- 

a buntu. Stłumiwszy zaś bunt czyli rewolucję, 


Drzysięgi, i odebraliby Węgrom wszystkie pra- 

Wa. Strach centralistów przed federalistami musi 
yć ogromny, kiedy aż na takie puszczają się 

wSumenta, które tylko śmiech między Węgrami 
wywołać mogą. 


. „Z sobotniej austro-węgierskiej konferencji 
unisterjalnej dochodzą bliższe szczegóły co do 
WM równorzędności. Projekt aby Rada jene- 

talna banku składała się z gubernatora, przez 

Koronę (czyli wspólnie przez oba rządy)  miano- 


Przez oba rządy mianowanych, i z 12 przez ak- 
cjonarjuszów wybranych członków — upadł; zgo- 
Zono się jedynie co do tego, że liczba członków 
Przez akcjonarjuszów wybieranych ma przewa- 
- W poniedziałek miała się konferencja poro- 


to Sposobu wybierania; dalej czy wiceguberna- | Z 
t Towie mają przez rządy być mianowani, czy 
„Vlko zatwierdzeni. 


aniu. W tej sprawie pojawił się projekt, od 


śpiracjami do obalenia dualizmu. Ważnym więc sformułowanie tekstu dopiero 
jawem jest ten zwrot jednego z jej przy-|pierwszem stadjum i z trudnościami jest 


ogłosiliby króla węgierskiego za zwolnionego od | pojutrze 


W vanego, z dwóch wicegubernatorów, po jednemu mitet zaufania, z 18 członków złożony, 


się znajduje w 


połączone, i ponieważ wszelkiemu nieporozumie- 
niu zapobiedz należy, ministrowie węgierscy od- 


ale nie uszedł|roczyli oświadczenie swoje czy napowrót do ga- 


binetu wstąpią. Faktem jest, Że niema już ża- 
dnej konieczności rokować jeszcze z bankiem 
narodowym; że rząd austrjacki skłonnym jest, 0 
ile tylko można zaangażować się dla stanowiska |: 
rządu węgierskiego, i ciągłem znoszeniem się z 
kołami parlamentarnemi swoje obecne zdanie 
przeprowadzić usiłuje. Jeżeli ugoda przyjdzie do 
skutku, to minimalny zapas banknotów, dla Wę- 
gier przeznaczony, będzie samoistnie uregulo- 
wanym, a w razie potrzeby, której skonstatowa - 
nia rządowi węgierskiemu przysłuża, w każdym 
danym wypadku pomnożonym. Prócz tego przy- 
gotowują się jeszcze dwie nowe, pomyślne dla 
Węgier klauzule. Tisza i Szell są na jutro lub 
w Peszcie spodziewani. « Ellenór zaś 
powiada, że sprawa równorzędności już była roz- 
strzypniętą, zanim poczęły się merytoryczne ro- 
kowania (zeszłego tygodnia) co do dwóch innych 
punktów spornych (dotychczas powszechnie wręcz 
przeciwnie utrzymywano); co do tych dwóch 
punktów zaś podobno wynaleziono podstawy 
do umowy, i że najwięcej rozbierają projekt 
Herbstowski. 

To samo w niedzielę odbyła się narada ga- 
binetu przedlitawskiego Ministrowie konferowali 
też z menerami centralistów Izby posłów, a cen- 
traliści Izby panów pomiędzy sobą, i wybrali ko- 
do któ- 
rego wchodzą pp. Arneth, Felder, Hasner, Hardtl, 
Hye, Hein, ks. Helferstorffer, ks. Kutschker, 
Wrydryk Lichtenstein, Metternich, Moser, Neu- 
mana, Plener, Schwarzenberg, Schmerling, Traut- 
mannsdorf, Winterstein i Wrbna. Słychać, że i 


zumieć co do liczby tych członków, tudzież co centraliści Tzby posłów nie zbiorą się na walne 


zgromadzenie, ale podobny komitet wybiorą dla 
wysłuchania komunikatów rządowych i dania o- 


Bank obstaje przy zatwier | pinii. 


Jak ta opinia wypadnie, można zgóry prze- 


5 ma or bsta pochodzący, że skład Rady jlnej widzieć; Węgrzy bowiem tak stanęli, że gdyby od- 
być następujący: gubernator i obaj wicegu- | rzucono warunek równorzędności, a tylko 0 ten cho- 
bemnaoron i: należą do składu Rady jinej; walne | dzić może ceutralistom — rząd przedlitawski musi 


brannie akcjonarjuszów 


ki 


wybiera dwóch człon-|się podać do 
z terna przez dyrekcję wiedeńską, i dwóch | wiązanie Rady państwa nastąpi. 


dymisji, zaczem zapewne i roz- 


szłego tygodnia miano zastanawiać się nad wnio- 
skiem banku narodowego względem ustanowienia 
sądu połubownego na wypadek, gdyby która z 0- 
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proponował cesarzowi, aby zasięgnął zdania me- 
nerów centralistycznych, na co jednak cesarz od- 
parł, że to niepotrzebne, gdyż gabinet przedli- 
tawski nie podał sie do dymisji, niema zatem po- 
trzeby zasięgać zdania Osób, do gabinetu niena- 
leżących. 

Nakoniec donosimy,*że na konferencjach ze- 


bu dyrekcyj wytoczyła zażalenie o naruszenie 
statutu bankowego. Sąd ten, w mysl także refe- 
rentów obu rządów, miałby się składać z trzech 
członków austijackiego, i tyluż węgierskiego try- 
bunału najwyższego. Rozchodzi się tylko o wy- 
bór prezydenta sądu polubownego. Wnoszono, a- 
by członkowie austrjaccy i członkowie węgierscy 
wybrali po jednym kaqdydacie, między którymi- 
by los rozstrzygał. Mlało stanąć na tem, aby 
prezydent był z góry ma jeden rok mianowany 
>. Z Wiednia otrzymaliśmy telegram następu- 
JĄCY : 

Wiedeń dnia 20. lutego. Rząd wniósł 
w Izbie posłów projekt, żądający kredytu 
pół miliona złr. na KMezprocentowe pożyczki 
dla gmin dolno aus$gjackich, które na bu- 
dowanie dróg i roboty nadwodne użyte być 
mają. Projekt do ustawy o specjalnych kre- 
dytach na budowę rządowych kolei przyjęła 
Izba w jeneralnej i specjalnej rozprawie 

Promber interpeluje rząd w kwestji 
wydalenia z Rumunii żydów austrjackich. 

Izba wyższa ukończyła jeneralną roz- 
prawę nad nowelią do ustawy o małżeństwie. 

Przy imiennem głosowaniu wniosek arcy- 
biskupa Kutschkera odrzucono 53 przeciw 

38 głosom. Arcybiskup oświadcza, iż biskupi 
głosować będą za mbtywowanem przejściem 
do „porzżgjku dziennego, glyż w mającym się 
wnieść rządowym pgojekcie ustawy małżeń 
skiej nie pie będzie prawdopodobnie prze- 
ciwnego kościołowi katolickiemu. Minister- 
prezydent Auersperg oświadcza, iż ministro- 
wie wstrzymają się od glosowania, gdyż 
motywowany porządek dzienny zawiera we- 
zwanie do rządu, przedłożenia projektu. Po- 
czem przyjęto przejście do motywowanego 
porządku dziennego 57 głosami przeciw 38. 
pa b sposobem projekt poctępowców u- 


“Pedler Lloyd donosi: „W zanoszącej się woj- 


nie ma być neutralność Austro- -Węgier przyzna- | 


| 


ną, ale z tem ograniczeniem, że trwać ma tyiko, 
dopóty, dopóki interesa austro- -węgierskie nie tę- | 
dą dotknięte. Nikt nie wątpi, że do 4 lab 5 ty- 
godni wojna wybuchnie. Moskwa zrazu przenie- 
sie pole walki do Azji.* 


Toż samo źródło, które rozpuściło wieść o konce- 
sjach dla Polaków w zaborze moskiewskim a 
później je odwołało, puszcza znowuż w świat 
wiadomość, iż one dlatego tylko w obecnej chwi- 
li zostały wstrzymane, ponieważ mogłyby być | 
wzięte za dowód słabości caratu, ale niechaj 
tylko Polacy spokojnie się zachowają, to po u- 
kończonej wojnie nastąpią koncesje narodowości 
polskiej poczynione i polepszenie stosunków, w 
jakich bracia nasi pod caratem żyć muszą. Czas; ' 
który odrzuca wszelkie wiadomości, pochodzące 
od strony przeciwnej Moskwie, jak to w ykazaliś- 
my w poprzednim numerze z okazji mniemanego 
zaprzeczenia autentyczności listów Ignaticwa, ' 


sk dn dnia 22, Lutego 1877. 
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wojnie, podaje jako poważną, usiłuje tylko swo- 
im głosem przekonać rzad moskiewski, iż i te- 
raz nadane koncesje nie byłyby wzięte za do- 
wód słabości. Zgadzamy się z Czasem co do wy- 
wodu, ale nieprzywiązujemy Żadnej wiary do 
nowej pogłoski. 

Cel w jakim puszczono tę pogłoskę zbyt jest wido- 
czny, aby mogła być na serjo wziętą przez dziennik 
poważny. Nadzieje więc, jakie w nas niektórzy 
podtrzymywali i podtrzymują w polepszenie sto: 
sunków ludności polskiej pod zaborem moskiew: 
skim, są zupełnie nieuzasadnione, polepszenie to 
nie nastąpi ani teraz, ani po wojnie wygranej, 
mogłoby nastąpić tylko wtedy, gdyby Moskale 
zostali pobici, a Turcja zmusiła tym sposobem 
Moskwę do nadania Polsce autonomii. Ponieważ 
zaś trudno jest jeszcze dzisiaj przewidzieć jaki 
obrót weźmie wojna, wszelkie przypuszczenia u- 
ważamy za przedwcześne i do niczego mie wio- 
dące. Moskale są w widocznym kłopocie. 

Izolowani na zewnątrz, wewnątrz zagroże- 
ni rewolucyjną opozycją, bez pieniędzy, nie mo- 
gą wycofać się ze sprawy wschodniej tak lekko- 
myślnie przez Ignatiewa rozpoczętej, ani też nie- 
mogą zdecydować się na wojnę. Czując jednak, 
iż wojny nieunikną, prowadzą dalej kosztowne 
uzbrojenia. Donoszą, iż prowadzą oszańcowania 
dla obrony mostu wielkiego na Serecie, budują 
coraz więcej „popówek*, tj. kanonierek pancer- 
nych, mających krążyć przy morskich brzegach, 
mobiłizują wszystkie wojenne okręgi w europej- 
skich swoich posiadłościach. Armia kaukazka 
wzmocnioną zostanie 4 korpusami piechoty, 14 
pułkami kawalerji, 48 sotniami kozaków i 480 
działami polowemi. Uzbrojenia takie, które po- 
chłonęly już prawie cały skarb moskiewski, 
przekonywują, iż wojna jest nieuniknioną, że bę 
dzie długą i że rezultata jej wcale są w Pe- 
tersburgu niępewni. Niepewność ta przebija się 
i w dziennikarstwie moskiewskiem, które pomi- 
mo szowinizmu właściwego Moskalom, nie może 
utaić swoich obaw. Gołos we wstępnym artyku- 
le z d. 13. lutego wypowiada głośno obawy 
wspomniane i przeczuwa, że Moskwę może spo 
tkać takiż sam los w przyszłej wojnie, jaki spo- 
tkał Serbię. 

Usposobienie też wojska bynajmniej nie jest 
wojownicze, żołnierze są już znużeni, chociaż się 
wojna nie rozpoczęła, oficerowie niechętni. ai 
zurąda zaczyna już tu i owdzie wychyłać swą 
głowę. Wyrok wojennego sądu w Aleksandsopo- 
lu, fortecy zakaukazkiej na granicy tureckiej, 
skazał Filipa Andrejewa, pisarza w batalionie 
inżynierów do kopalni syberyjskich, za wydanie 
Turkom planu fortecy, ża co miał otrzymać 6000 
rubli. Należy przytem zauważyć, iż stosuuki po- 
między Moskalami a Turkami na granicy wakau- 
| kazkiej są w najwyższym stopniu naprężone, za- 
chodzą tam ciągłe bójki pomiędzy ludnością po 
|graniczną, które mo; gą przyspieszyć wojnę. Pod 
Kissiklis przyszło niemal do prawdziwej utarcz- 
ki pomiędzy forpocztami moskiewskiemi i turec- 
kiemi, tak że uaczełny wódz armii katt adkiej 
w. książę Michał, nakazał pod zagrożeniem naj 
surowszych Kar, unikania wszelkich zaczepek. 
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toresponiedcje „das. Nar." 


Widdyń dnia 14. lutego. *) 


Tem chętniej podzielę się z Gazetą Naro- 
„dową wrażeniami doznanemi, że właśnie 3 mie- 
siące przepgdziłem teraz na Wschodzir. Wszy- 
scy zadają sobic to pytanie, czy pokój, czy woj- 
nat Dobrze mi jeden z moich znajomych dziś 


Korespondencję tę otrzymujemy od Broni- 


AL przez dyrekcję peszteńską przedłożonego; | jest co Tagblatt donosi, że gabinet przedlitawski skiewskiego, mających się ziścić po skończonej de Vienne, 
m I | ma 


NA POBOJOWISKU. 


Nowella 
Sewera. 


(Ciąg dalszy, *) 


w Spokojni i cisi rolnicy, zamożni właściciele 
jednym dnia stają się w własnym kraju tuła- 

äi mi i żebrakami..... a jednak czują się szczę- 

„l razem! Żyją — to dosyć dla ludzi, co wraz 

S życiem, mają w głębi serca ukrytą nadzieję w 
zczęśliwa organizacja ludzkości  wyradzająca 

trwałość, ta tworzy cuda w młodości, a sta- 
odmładza. 

Mała armia mając otwartą i wolną drogę, 
Pomimo znużenia maszerowała raźno i ochoczo, 
Jak człowiek, któremu się udało uwolnić od 
rej, odetchnąć całą, piersią, 

do ujrzanego celu. 
aie „Otreba jadąc na czele awangardy pochylał 
ak, dieco na koniu i drzemał. Soit stary o pia- 
nad Mazowsza, o małym dworku wśród topoli, 
> Pilicą. Siedział przed kominkiem w ciepłej 
Dzię i opowiadał rodzinie dzisiejsze zwycięztwa! 
świe “Mna rzecz, ile razy któremu z tułaczy za- 
jego eca jasne dnie szczęścia i POROATLEDA, myśli 
rad pd racają się do rodzinnego Kraju. Radby 

kni 


vzucia te podtrzymują u 
N 
Oje arzą i tęsknią, lecz niech 
zown 4 Z daleka jest tak piękną, 


R 


Wi, bo uratowani. Nikogo nie brakuje, WSZYSCY | purmistrza AA 


— A słuchając radziłeś, i radziłeś dobrze! | 
— Ma. jenerał. 


—- Będziemy mój wodzu, jeźli nas nie obu- 
dzą Niemcy. 

— Ha! w takim razie bedziemy się bronić, 

— Jeżli dotąd Niemcy nie przyszli, nie ma 
obawy — dodał major. 

— I ja tak sądzę — odezwał się kapitan, 

— Tem lepiej dla nas, 
nich — zawyrokował wódz. Posłano rozkazy do 
miasteczka? — zapytał Otrębę. 

— Jeszcze nie. 

— To źle, 

a kilku z twych żołnierzy. 


Nareszcie dziś będziemy |zawołał głośno kapitan, 


_— Doktorze, czy ręczysz mi za jego życie - 
chcąc koniecznie wydo- 
być słowa pociechy z ust doktora. 

— Ja nie ręczę za własne życie!.. Dobranoc, 
dodał i zasnął. 

Nie było rady, należało jechać do miastecz- 


ka. Młody filozof, a serdeczny kolega, popatrzał | 


raz jeszcze na twarz leżącego na wozie przyja- 
ciela — i pokłusował dalej, a za nim ośmiu 


a tem gorzej dla | ułanów. 


Miasteczko zamarło, czy to z przestrachu na, 
wieści o Niemcach, a może, że w stolicy ich Di-' 
jon miał główną kwaterę antychryst zwany Ga-' 


teika w oknach domów — zaledwo gdzie nic- 


— Jenerale jeżeli pozwolisz pojadę z nimi, gdzie migotaly bladym płomieniem latarnie. 


— odezwał się poważnie filozof kapitan. 
— A jeżeli zastaniesz Prusaków ? 


połśtomnie młody człowiek. 
bądź ostrożnym. 
— Nie prawdaż mój Wacławie, ty będziesz 


i śmiało iść na- | gzjęjnym 1 odważnym, ale i uważnym — wyde- 


klamował sentymentalny major, 
żegnanie rękę koledze. 

Wybrano ośm najsilniejszych koni i na ich 
czele pomknął w stronę do miasteczka nasz 
filozof. 

Ambulans z doktorem wysłano naprzód, ła- 
two więc można było odgadnęć pobudki kapitana 
co do chęci pospiesznego zobaczenia miasteczka 


podając na po- 


Bwą podzielić z tymi, o których RKA ii Jego bnrmistrza. 


A M „i stają się nagrodą za ich toskano genewski z białym krzyżem, godło nietykalności, 


Kapitan zbliżył się do wozu, pochylając się 
Gorący oddech i rozpalona 


ejj 
<rzał g cej 
ch (> 
t jego ukochany stary, jego wódz, z 
towarem uśmiechem zbliżał się na czele swych |do twarzy rannego. 
Bzy | 


twarz przekonały go, Że przyjaciel Żyje, lecz je- 


dy jen, No stary, batalię wygrałeś — rzekł mło. |dnocześnie objawy te zaniepokoiły go. 


ał, podając rękę weteranowi. 
— Słuchałem tylko mój wodzu... 


*) Zoba Fot. 18, 18, 


83, 35, 40 i 


— Gorączka — rzekł do doktora, 
nego operacjami i marszem. 


— Już tak wcześnie odrzekł, obojętnie dok- 


zmęczo- 


20, 21 23, 27, 28 29,|tor — poprawił się na swem siedzeniu i zasy- 


piał powtórnie. 


Dobra i śmiała odpowiedź — jedź, lecz | drugą ulicę wjeżdżając w rynek, 


Zatętniało na bruku, odgłos rozchodzący się 


od uderzeń podków o kamienie rozlegał się głu- | 
— W takim razie zaraportuję — odparł | cho po ulicach, lecz nikogo nie obudził — 


nikt 
nie zaświecił i nikt nie wyjrzał, Minęli jedną i 
nikogo .. 
Pustka i cisza wywołuje zawsze pewien prze- 
strach. J akby na komendę jezdzcy stanęli razem 
rozglądając się w około... 


Zdaleka dał się słyszeć ochrypły głos vive 
la republique! — kapitan wysłał w stronę „głosu 
dwóch łudzi, sam został z pozostałymi na miejscu. 

— Dostaniemy nareszcie przewodnika w tej 
zaklętej dziurze, szepnął kapitan widząc powra- 
cających ułanów z mieszkańcem miasteczka wy- 
krzykującym nieustannie vive la republique! 

Stawiony przed kapitana zasalutował po 
wojskowemu i jeszcze raz z właściwym akcentem 
Francuzów zawołał: vive la republique ! 

— Czy wasz caly patrjotyzm na tym jednym 
wykrzykniku zasadza się — przerwał gorące ob- 
jawy patrjotyczne kapitan. 

Na wszystkiem się zasadza mój komen- 
dancie, odparł na pół pijany Francuz, vive la re.. 

— Milcz, przerwał kapitan. Gdzie są KENE 
ry gwardji narodowej? 

Nie ma. 

— Gdzie gwardja ? 

W domu mój komendancie. 

Zadnych patroli — odwachu, posterunku ? 
Żadnych komendancie. 

I nie obawiacie się Prusaków. 

— Właśnie, bo gdyby się ich nie obawiano, 
wszystko by było w porządku i na swojem miejscu. 

A tyś co za jeden? 
— Kapral z 12go pułku linjowego, dymisjo- 


nowany w 47 roku — a dziś kapral z pierwsze-| 


go plutonu gwardji. Vive la re... Tu kapral się 
potoczył sałutując. 

— Gdzie mieszka major? 

— Na drugiej stronie rynku w własnym 
domu... 

— Prowadź nas. 

— Słucham komendancie. 

Kapral odwrócił się maszerując jak mógł 
najprościej. 


Dom majora znaleziono z zabitemi okienni- 
cami jak inne. Nie pomogły stnkania do okien- 
„nie i dobijanie się do bramy. Nikt nie odpowia- 


należy natychmiast wysłać do ribaldim. Miasteczko zamarło, ani jednego świa-' dał. Zniecierpliwiony kapitan wyjął rewolwer z 


yplstra i strzelił z niego, aby tym sposobem obu- 
„dzić szanownego majora — gwardję narodową i 
' mieszkańców. 

Na odgłos strzałów otworzyły się tajemni- 
czo okna niektól ych domów i zaraz pozamykały. 
W murowanym budynku majora, nie dano znaku 
; życia. 

— Najlepiej podpalić le owisko, mój komen- 
dancie, tego starego kota, a zaraz wyskoczy z 
niego — radził kapral. 

Kapitan ruszył ramionami, żołnierze się roze- 
śmiali. 

— Albo zaśpiewać marsyliankę, a wtedy bę- 
dą pewni, że nie Prusacy przyszli. Kapral zaczął 
śpiewać — Marchon — marchon... żołnierze za 
nim, kapitan się irytował i głośno przeklinał. 

— Gdzie jest dzwonnica, z której na gwałt 
dzwonią ? 

Kapral (basem) wyciągał „Marchon“. 

— Słyszysz? — zawołał kapitan. 

Kapral zwrócił się, dalej śpiewając, za nim 
jechali ułani, i jak który mógł, najgłośniej wtó- 
rowali marsyliankę kapralowi. 

W niektórych okienkach pokazały się świa- 
tełka, lecz gdy dał się słyszeć głos dzwonka a- 
łarmowego, Światła pogasły ! 

— Chodź za mną komendancie i wy kole- 
dzy, mam sposób. I nie czekając odpowiedzi, po- 
maszerował, skręcając w jedną z uliczek. Tam 
znów rozpoczął się śpiew z akompaniamentem 
głosów ułańskich. Po odśpiewaniu jednej strofki, 
kapral gwardji zaczął donośnym głosem wygła- 
szać mówkę: 

Obywatele — dzielna nasza armio! — Fran- 
cuzi są w mieście! — chodźeie ich przywitać!... 
| „Vive ła republique“. 
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powiedział, że gdy kto bilet na kolej kupuje, to 
na to, aby pociągiem pojechał... Gdy się Mo- 
skwa i Turcja tak silnie zbroją, to niezawodnie 
dlatego, aby sobie wojnę wydać. 

Ociągania się Moskwy, dzisiaj łatwe są do 
wytłómaczenia. Po zwycięstwach Prusaków nad 
Francją, Moskwa ze skwapliwościa godną naśla- 
dowania, skorzystała z rozdrażnienia Francuzów 
przeciw Niemcom, rzucając zręcznie myśl soju- 
szu Moskwy z Francją, w celu odwetu przeciw 
Bismarkowi. Kilku małodusznych polityków fran- 
cuskich, dało się złapać ma wędkę i poczęli 
schlebiać despotycznej Moskwie w sposób, ubli- 
żający godności tak wielkiego narodu jak fran- 
euski. Ruble zręcznie rozrzucone pomiędzy prasę, 
poczęły wielbić wielkość i potęgę caratu, który 
stał sig wówczas nieomal arbitrem Europy. I 
Moskałe uwierzyli naprawdę w te słodkie słów- 
ka i zdawało im się, że godzina rozwiązania 
kwestji wschodniej na ich wyłączną korzyść, na- 
reszcie wybiła. 

Ztąd, choć armia nie była przygotowaną, i 
chć pieniędzy nie było, nadrabiano miną i oka- 
zywano pewność samego siebie. 

Im się zdawało, że Europa cofnie się, i nie- 
ośmieli stawiać im oporu na Wschodzie. A nai- 
wna dyplomacja z początku stała doprawdy na 
uboczu, aż do chwili, w której otworzyły się oczy 
tak Angiii jak i Francji i Włochom, że gospo- 
darka moskiewska rzeczywiście za daleko sigga. 
Anglia pierwsza ocknęła się, a owa Francja, co 
miała się zbratać z caratem dla nadziei niepe- 
wnej pobicia Prusaków, spostrzegła się także, 
że zdobycie Konstantynopola przez Moskwę, ode- 
brałoby im spokój ze stromy Marsylii, tak jak go 
już nie mają strony Wogezów. 

Rząd Aleksandra IL. osłupiał, rzeczywistość 
stanęła przed oczyma. Na domiar nieszczęścia, 
Dunaj nie zamarzł i wszelka nadzieja napadnię- 
cia Turków bez przeszkód, zniknęła. 

Tymczasem €0 robią Turcy? Oto nie płacąc 
swoich długów Europie, obracają całe skarby 
państwa na uzbrojenia. Byłem na miejscu w 
Bułgarji i widziałem żołnierza doskonale ubra- 
Rego i uzbrojonego. 

W Widdyniu miałem sentrevue z Osma- 
nem baszą, tym, który wziął Zajczar na Ser- 
bach. Ma om 60.000 wojska pod swem dowódz- 
twem, Siły jednak tureckie w całej Bułgarji do- 
chodzą dv 300 000 żołnierza. 

Osman basza ma zaledwo lat czterdzieści 
kilka. Jestto może najmłodszy marszałek we 
wszystkich armiach tegoczesnych. Nie umie sało- 
wa po francusku. Rozmawialiśmy przez tłómacza, 
którym był prezes trybunału handlowego tegoż 
miasta, Dilber effendi, władający kilku językami, 
francuskim, angielskim i niemieckim. 

Osman basza jest nizkiego wzrostu. Ma 
twarz bardzo sympatyczną, branet. Siedział na 
kanapie, na sposób turecki. Krzesła dla gości 
są europejskie. Badał on mnie ciekawie o tem 
co myślą w Europie o Turcji i Moskalach ? Po 
zapytaniach, które stawiał, widać że jest obe- 
znany z polityką enropejską, i że ją pilnie śle- 
dzi. Najwięcej chciał się dowiedzieć, jakie sta- 
nowisko zajmie Bismark? O Austrję wypytywał 
się mniej i zdaje się nie wierzyć, by Austrja mo- 
gła się obrócić przeciw Turcji. Zapewniał mnie, 
że zołnierz turecki życzy sobie wojny, i że bić 
się będzie zażarcie przeciw Moskalom ! „Choć 
będziemy sami, bez aliansu, damy sobie radę" 
dodał. Marszałek Osman basza jest przekonany, 
że wojna jeszcze tej wiosny jest nieaniknioną. 

Hortecę Widdyń, nazywają na miejscu la 
Pucelle de Roumelie — niby ma to znaczyć, że 
w przekonaniu Turków uważaną jest za niezdo- 
bytą. Jest rzeczywiście ogromną, bo w jej mu- 
rach jest całe miasto, zamieszkałe przez Tur- 


Godnem uwagi | wiadomość o owych dalszych chęciach rządu mo: sława Wołowskiego, redaktora głównego Wess ger į ków i żydów, liczące 3.000 domów. Forteca po- 


siada 60 armat Kruppa. Wojsko jest rozłokowa- 


„Vive la republique" — powtórzyli ałani. 

— — fu mieszkają nasi, demokraci i republi- 
kanie — obywatele robotnicy, szeptał kapral. 

Tym razem wołanie nie było próżnem, z 0- 
kien zaczęły błyszczeć światła, we drzwiach u- 
kazywały się głowy ludzkie, ciekawie wyglądając. 

Na wykrzykniki „Vive la republique“, rów- 
nież gorąco zaczęto odpowiadać: 

Wkrótce ulica się zapełniła ciekawymi — 
liczba kobiet przewyższała liczbę mężczyzn. 

— Do mera, chodźmy do tego czarnego ko- 
ta, który nie chce przyjąć naszych zuchów — 
krzyczał kapral. 

— Do mera! — Na to hasło demokraty- 
czna część miasta wyruszyła z ciasnej uliczki, 
chętnie maszerując do swego mera, Śpiewając o- 
choczo i głośno marsyliańkę. 


Sto głosów, a między niemi piskliwe sopra- 
ny kobiet, przy tem śmiechy i wykrzykniki ra- 
dośne narobiży tyle wrzawy, upewniając przera- 
żonych mieszkańców o przyjściu Francuzów, że 
w okamgnieniu wszystkie okna zajaśniały świa- 
tłem. powstał ruch, otwierano bramy domów, ho- 
teli i kawiarnie. Tłum się zwiększał, gromadząc 
się przed domem swego mera. 


Wystraszony mer otworzył okno. 

—- Czego chcecie?— zapytał gniewnie. 

— Kwater dla dwóch tysięcy ludzi, stajen 
dla kawalerji, miejsca dla dział, i łóżek dla ran- 
nych — zawołał głośno obarzony kapitan. 

— Kwater dla dwóch tysięcy ludzi? — po- 
wtarzał tłum. 

— I osobnego domu dla sztabu. 

— Dla sztabn — powtarzano sobie wzaje- 
mnie — dla sztabu. 


Nigdy jeszcze w miasteczku nie stał sztab, 
zaledwie domyślano się znaczenia tego wyrazu. 
Jeden tylko kapral z armii i mer, który był 
człowiekiem nczonym, znał jego doniosłość. 


Na tak groźne a imponnjące żądanie pan 
mer wybiegł do naszego filozofa z odkrytą gło- 
wą, kłaniał się nisko, i zapraszał do siebie. 

— Łóżek dla rannych za 10 minut, ambu- 
lanse staną już w mieście wołał kapitan 
groźnie. 


— Będzie wszystko, panie oficerze, tylko ci- 
cho i spokojnie. Niech ta gawiedź rozejdzie się — 
dodał ciszej — proszę do mnie. (C. d. a.) 
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nem w cytadeli "i po za cytadelą u mieszkań- 
ców. Przejechałem dorożką wiele ulic — z ka- 
żdego domu wyglądali żołnierze, jest ich w sa- 
mym Widdyniu przeszło 20.000. 

Osman basza utrzymywał, że Rumuni pójdą 
razem z Moskwą przeciw Turcji. Dotychczas, 
mogę zaręczyć, jeszcze niema nic pod tym wzgię- 
dem postanowionego. Dopóki ministrowie Dymitr 
Stourdża i Jonesco są w gabinecie, można 
być pewnym, że nie przyszło do żadnego układu. 

Rumuni pomimo to uzbrajają także brzegi 
Dunaju W Kalafat, który zupełnie dominuje 
Widdyń o trzy kilometry oddalony , naliczyłem 7 
redut zupełnie gotowych. Są to reduty sypane z 
ziemi i przeplatane koszami. Przy każdej jest 
schowanka dla amunicji i koszary dla wojska w 
ziemi wykopane. Największa z tych redut nazy- 
wająca się Michel le brave. jest na 12 armat — 
potem idą reduty: Charles I., Elisabeth, Etienne, 
Mircea, Couza i jeszcze jedna, której nazwiska 
zapomniałem. Te reduty mają po 7 armat — 
wszystkie są Kruppa. Wojsko w Kalafat dowo- 
dzone jest przez pułkownika Christodol Cerkez, 
basdzo zdolnego oficera. 

Kto teraz wie dla kogo te uzbrojenia ru- 
muńskie się przydadzą, czy dla Turków, czy dla 
Moskali ? Jedno i drugie jest możliwe. 

Ale wróćmy do fortecy Widdyń. Winienem 
dodać, że odwiedziłem tam także gubernatora 
cywilnego. Tenże w chwili gdy mu podałem mój 
bilet wizytowy, prezydował posiedzeniu grand 
conseil de la province. Attrybucje takiego grand 
conseil, są czysto administracyjne. Należą doń: 
wielki sędzia, jego pomocnik i reprezentanci wy- 
brani przez Turków i przez gminy chrześcjańskie 
i inne zamieszkałe w mieście. Na posiedzeniu 
tem (bo zostałem wprowadzony do sali w obec- 
ności radców), byli obecnymi reprezentanci Buł- 
garów, Turków i żydów. 

Gubernator i wszyscy członkowie grand 
conseil, przysięgali się, że usposobienie ludności 
jest, aby się bronić do upadłego i nie dozwolić 
Moskalom na Żaden sposób ani zajęcia Bułgarji 
ani protektoratu nad nią. W Ruszczuku, który 
zwiedziłem także, usposobienie jest zupełnie toż 
samo. Rozmawiałem z wieln Bułgarami. Zarę- 
czają mi, że ludność bułgarska okazuje się naj- 
obojętniejszą na podżegania moskiewskie. Wszyst- 
ko czynią płatni ajenci, pod przewództwem kon- 
sulów carskich, sypiących garściami pieniądze. 
Ruchy, jakie się okazują w Bułgarji, są więc wy- 
woływane tą sztuczną monetą. 

Przekonanie ogólne w ludności, w wojsku, 
w rządowych sferach, pomiędzy konsulami jest, 
że wojna jest nieuniknioną. Zaznaczcie to sobie 

Prezes trybunału Dilber etfendi , robiąc mi 
honory miasta, zaprowadził mnie do siebie do 

domu i tamże pokazał mi 2 prezenta , które o- 
trzymał od Osmana baszy po zwycięstwie pod 
Zajczarem. Jednym jest szlifa kapitana moskiew- 
skiego, drugim, niestety książeczka notatek pi- 
Sana po polsku. Będę się starał nprosić prezesa 
trybunału, aby mi ten dzienniczek poległego ro- 
daka darował, aby go módz przesłać rodzinie. 
Nazwiska nie znalazłem w notatkach nigdzie, to 
tylko wyczytałem że ów ochotnik, walczący w 
szeregach serbskich, jest rodem z Poznańskiego. 

Tak więe Polacy wszędzie krew przelewają. 
Mojem zdaniem winniśmy wszyscy trzymać się 
na uboczu. Ani w szeregach tureckich, ani w 
szeregach serbskich! Polska winna zająć stano- 
wisko wyczekujące — co do przelewu swej krwi. 
Inna jest znpełnie rzecz przygotowywać się mo- 
ralnie — budzić i objaśniać opinię europejską. 
Otwierać oczy ludom słowiańskim, że zaguba ich 
czeka ze strony Moskwy! Tu rzeczywiście Po- 
lacy piękną mają misję do spełnienia — ale jej 
niestety nie wypełniają. Kilkuset Polaków wal- 
czących w szeregach przeciw Moskwie nie za- 
ważą na szali, a jak ogromne korzyści odnio- 
słaby cywilizacja, gdyby obywatelstwo polskie 
zmierzyło się z Moskwą, zdzierając jej maskę 
obłudy z twarzy, ukazując czyny wręcz przeciwne 
słowom! Nigdy tych dowodów nie będzie nadto. 


Rzym d. 17. lutego. 


Rząd włoski rozkazał woźnym tutejszego są- 
du doręczyć kardynałowi Ledóchowskiemn pozew 
sądu poznańskiego i odczytać wyrok przeciwko 
niemu zapadły, co się wszystko odbyło ze zwy- 
kłemi prawnemi formalnościami. Wielkie we Wło- 
szech panowało oburzenie za podobny krok sądu 
florenckiego względem hr. Arnima, i była z tego 
powodu interpelacja w parlamencie, na którą mi- 
nister odpowiedział, iż doręczenie pozwu żadne- 
go innego ustępstwa ze strony Włoch a na szko- 
dę hr. Arnima nie pociągnie za sobą. Dziś je- 
dnak nie ma pewności, ,i po mieście krążą po- 
głoski, że polski kardynał-prymas wydany zosta- 
nie Prusakom, i że p. Nicotera, minister spraw 
wewnętrznych, już się w tym względzie naradzał 
z ambasadorem niemieckim bar. v. Keudell. Pa- 
łacyk bowiem, w którym mieszka ks. Ledóchow- 
ski, lubo do zabudowań Watykanu należy, znaj- 
duje się po za obrębem, do którego na mocy 
prawa rękojmi stosuje się przywilej zakrajowców 
czyli extraterrytorjalności. Jednak bardzo ostro- 
żnie przyjmować należy podobne pogłoski, często- 
kroć z umysła rozpuszczane, bo trndno przecież 
przypuszczać, aby rząd dwudziestosiedmio-milio- 
nowego narodu spłamił się podobną niegodziwo- 
ścią, jak wydanie księcia kościoła, jednego z naj- 
wyższych dostojników hierarchii duchownej, dla- 
tego że go rząd najezdniczy skazał na grzy- 
wny i na więzienie. Obojętną jest tutaj rzeczą, 
jakie są osobiste opinie ‘ks. Ledóchowskiego, i 
czy krąewił ultramontanizm, to jest polityczną 
doktrynę doczesnej władzy Stolicy świętej, której 
fanatycy podporządkowują wszystkie kwestje czy- 
sto-religijne tak jako i zasadę narodowości, ale 
jakżeż obrońcy tej zasady mogliby się zdobyć na 
podobne pogwałcenie praw gościnności i wieru- 
tną zdradę względem Polaka, prześladowanego 
przez obcych przywłaszczycieli jego kraju? Jak- 
kolwiek o Polsce wiedzą we Włoszech, a osobli- 
wie między liberałami włoskimi, nierównie mniej 
jak o Japonii, gdzie Włochy utrzymują stałe sto- 
- sunki, niepodobna przecież, aby jeografia tak da- 
lece była nieznana włoskiej publiczności, iżby 
nie wiedziała, Że księstwo Poznańskie nie jest 
krajem niemieckim, że gwałtem przywłaszczone 
zostało, i że jeśli wydanie niemieckiego wygnań- 
ca jego rządowi stanowiłoby ciężki występek, to 
podobna zbrodnia byłaby stokroć większą ze 
względu, że kardynał Ledóchowski jest synem 
uciśnionego przez Niemców narodu, i że wszelki 
4 jego strony opór stąwiany Niemcom, powinien 
być z góry usprawiedliwiony w oczach tych Wło- 
chów, którzy nietylko że uznają bezwarunkową 
gorliwość i świętość wszelkiego powstania prze- 
ciw obcym najeźdźcom, ale nawet w parlamen- 
cie stwierdzają jednomyślnem głosowaniem prawo 
i bohaterstwo skrytobójstwa, przysługujące po- 
dług ich wyobrażeń uciśnionym przeciwko cie- 
miężycielom. Kto z podobnemi opiniami urzędo- 
wnie występuje, powinien przecież mieć odwagę 
onych, 

? Osservatore romana, urzędowy organ stolicy 
świętej, ogłosił wczoraj list ks. Jana Chełmec- 
kiego, posła krakowskiego do rajchsratu, napi- 
sany do margrabiego de Baviera, naczelnego re- 


daktora tego pisma. Ks. Chełmecki dziękując mu 
za przekład i ogłoszenie w urzędowym dzienni- 
ku papieskim pracy swej o Hozjuszu, przyrów- 
nywa kardynała Ledóchowskiego do prezesa try- 
denckiego soboru, i twierdzi, że jak Hozjusz w 
XVI w. ks. Ledóchowski wybrany został od Bo- 
ga w XIX. wieku, by walczyć przeciwko spad- 
kobiercom przeniewierczego krzyżackiego zakonu. 
„Hozjusz* ks. Chełmeckiego wielkie wrażenie 
sprawił w Rzymie; 
ten historyczny szkic, który nawet tak dalece 
się tutaj podobał w watykańskich sferach, iż pa- 


papież kazał sobie czytać | 


na niewolę, wyrzec się niepodległej ojczyzny. 
Więc lepiej w ich oczach za rewolucjonistów jak 
za konserwatystów uchodzić, 

Papież na przyszłym konsystorzu, który się 
odbędzie 10. marca, nada purpurę kardynalską 
dwunastu prałatom włoskim i zagranicznym. 
Wszystkie spisy kandydatów, jakie dotąd poda- 
wano, były niedokiadne : oto są prawdziwi przy- 
szli purpuraci: 
| Ks. Franciszek Ksawe:y Apiozzo arcybiskup 
_kapuański; ks. Ludwik margrabia di Canossa, 
„biskup weroński; ks. Ludwik Serafini, biskup z 


pieska akademia Arkadji, ustanowiona w XVII. | Viterbo; ks. Edward Howard, wikarjusz kapituły 
wieku przez księcia Fryderyka Cesi, postanowiła św. Piotra na Watykanie; ks. Fryderyk di Fal- 
przyjąć ks. Chełmeckiego do liczby swoich człon- | lona du Coudray, rejent kancelarji apostolskiej; 
ków. Jestto, o ile wiem, zaszczyt, jakiego żaden ks. Nina, sekretarz św. Oficium; ks. Eneasz 
Polak w tem stuleciu nie dostąpił. Sbarretti, audytor Roty; nadto trzech arcybisku- 

Tenże urzędowy dziennik papieski, pisząc o, pów hiszpańskich, jeden francuski i jeden bel- 


przytoczyć tu musimy końcowy jego ustęp, po-j Zdaje się nie ulegać żadnej wątpliwości, że 
minięty w telegramie, a rzucający wiele Światła Midhat pisząc ten list, zażądaniem dymisji chciał 
na obecną sytuację w Konstantynopolu. Opowie-; tylko wywrzeć presję na sułtana. Jednakże styl 
dziawszy, że Mehemed-Reszad-effendi, brat suł- ostry i energiczny tego łistu, niekiedy traktują- 
tana i domniemany jego spadkobierca, jest silnie cy sułtana e» canaille, odniósł wręcz przeciwny 
zbudowany, i ma bystre pojęcie, komunikat tak skutek. Kamarylla dworska podniosła ostre wy- 
dalej brzmi: „Jusuf Izzedin-effendi, syn zrzuco- |rażenie do znaczenia buntu, przestraszyła jego 
nego z tronu Abdul-Azisa, nie powinien przeto widocznie słaby (a jak dzisiaj widzimy, bardzo na- 
mieć żadnej nadziei dostania się do tro-| wet słaby) umysł sułtaua, i doprowadziła do te- 
nu, bo gdyby nawet Mehemed Raszad z PEL go, co już wiemy. Co teraz pocznie Midhat, zwła- 
kolwiekbądź powodów ustąpił z tronu, to w ta-|szcza wobec nowych wypadków w pałacu suł- 
kim razie zostaną spadkobiercami po kolei star-|tańskim ? Krąży wieść, że myśli potajemnie wró- 
szeństwa dwaj młodsi bracia teraźniejszego suł- | cić do Stambułu, stanąć na czele swoich stron- 
tana, Achmet Kemal (ur. 3. listopada 1847 r.) i ników i wypowiedzieć wojnę rywalizującym lini- 
Nuredin effendi (ur. 14. kwietnia 1851), a dopie- om, starszej i młodszej domu sułtańskiegu. Być 
ro po nich przypadłaby kolej na Jusufa Izzedi | może — chociaż wątpimy. 

na (ur. 9. października 1857).* 

Dowiadujemy się tedy z tego komunikatu, 


jak owa deputacja polska, 


pielgrzymkach z północnej i południowej Amery- | 
ki, tudzież z Hiszpanii, Francji i innych katolie- 
kich krajów, które mają przybyć do Rzymu na 
wielką uroczystość biskupiego jubileuszu ojca Św. 
w maju bieżącego roku, donosi także, że komitet 
złożony z dziewięciu duchownych i jedeuastu 
wielkich właścicieli zwołał wielki wiec w Po- 
znaniu na 1. marca, dla uradzenia sposobu przed- 
stawienia godnie narodu polskiego na pomienio- 
aym wielkim jubileuszu. Skutkiem tego wiecu ma 
się urządzić wielka narodowa pielgrzymka pol- 
ska, mająca złożyć dary narodu u stóp Najwyż- 
szegu pasterza. 

Jeżeli wiadomości, jakie organ stolicy apo- 
stolskiej podaje, są dokładne, a zapewne od kar- 
dynała Ledóchowskiego pochodzą, nie możemy 
jak tylko pochwalić ze stanowiska ściśle narodo- 
wego i świeckiego, i nie wdając się wcale w ko- 
ścielne kwestje, postanowienie obywateli poznań- 
skich. Wszystko, co dziś sprawę polską przypo- 
mnieć, podnieść, i uwydatnić może wobec Świata, 
jest nietylko pożądanem i chwalebnem, ale staje 
się nawet obowiązkiem dla nas. Polska, jako na- 
ród przeważnie katolicki i za wiarę prześlado- 
wany, wyrzec się nie może starodawnego przy 
wiązania do stolicy świętej, a Pius IX. jest oso- 
biście sprawie polskiej przychylny, i niema już 
dziś przy nim Żadnego jawnego zwolennika Mo- 
Skwy, jak nieboszczyk kardynał Antonelli. W r. 
1863 jedną z pierwszych czynności rządu naro: 
dowego polskiego było przesłanie dwóch a- 
dresów do papieża, z których pierwszy, powie 
rzony podobno hr. Mycielskiemu, zaginął, a dru- 
gi nie został nigdy doręczony przez ówczesnego 
ajenta naszego w Rzymie ś. p. Gabryela Łuniew- 
skiego. Nigdy więc naród w uroczystych chwilach 
swoich dziejów nie zapominał o stolicy apostol- 
skiej. Ale zkądinąd życzyć by należało, aby piel- 
grzymka narodowa w Poznaniu uradzona, była 
rzeczywiście narodową, nie zaś stronniczą, klery- 
kalną, i podzielającą wyobrażenia Kurj ra Po- 
znańskiego lub Czasu krakowskiego. Potrzeba 
koniecznie, aby była wolna od ultramontańskich 
skrajności, aby składając hołd ojcu Świętemu, 
nie czyniła demonstracji przeciwke jedności Włoch 
| przeciwko ich rządowi. 

Próżno tu wyrzekać przeciw zaborom, bo 
Włochy są narodem jak Polacy, nie zaś szcze- 
pem jak Słowianie; biorąc Rzym, cudzego prze 
cież nie zabierali, a czy powinni byli oszczędzić 
i zostawić nienaruszoną świecką władzę papie- 
ża, to znowu inne pytanie. Może inny naród, 
większą religijną ożywiony wiarą, byłby inaczej 
sobie postąpił; ale zkądinąd zaprzeczać nie mo- 
źna, iż rządy kardynała Antonellego były tak 
despotyczne, złe i przeciwne wszelkim terażniej- 
szym pojęciom, że trudno było przecież wymagać 
od kilku milionów Włochów, by się dla miłości 
kościoła wyrzekli dla siebie i swoich dzieci 
praw obywatelskich po dzisiejszemu pojętych. 
Jest to w każdym razie spór nie narodowy, lecz 
powstały między kościołem a państwem i którego 
żadną miarą do naszej sprawy przykrawywać nie 
możemy, bo nie ma najmniejszego podobieństwa 
do niej. Lepiej się tedy opodal trzymać od po- 
dobnych zagadnień i kłótni; jeżeli nie możemy 
dla przypodobania się postępowcom włoskim wy- 
rzekać się wiary religijnej i tradycyjnego usza- 
nowania dła głowy kościoła, to z drugiej strony 
nie możemy także dla dogodzenia docześnikom i 
legitymistom całej Europy występować nieprzy- 
jaźnie przeciwko narodowi włoskiemu i wyjeż- 
dżać z niewczesnemi i nienawistnemi protestami, 
co tu po obaleniu 
rządu papieskiego przybyła, a w której jaśniały 
historyczne nazwiska polskie. Adres tej garstki 
najsłuszniejsze wzbudził oburzenie między libe 
ralnymi Włochami, a inne nieroztropne objawy 
upowszechniły mniemanie, żeśmy narodem jezui- 
tów, żeśmy „żandarmami papieża“, jak nazwał 
Polaków panslawistyczny profesor Lignana. Opi- 
njẹ taką 0 nas stwierdziły inne nieroztropne 
demonstracje, wyradzające wstręt i odrazę ku 
nam w narodzie włoskim, i tak n. p. jedyna 
chorągiew  żółto-biała, jaką tu wywieszono w 
pierwszych czasach przyłączenia Rzymu do 
Włoch, ukazała się w mieszkaniu polskiej ro- 
dziny, jedyne bukiety żółto-białe noszone były 
przez pewne Polki, którym je ulicznicy wyrywali 
z pojazdu i t. d. Otóż Życzyć należy, aby nie 
podobnego nie powtórzyło się ze strony pielgrzy- 
mów polskich w maju. Przesadne krzyki naszych 
konserwatystów przeciwko rewolucji najgorsze 
także wrażenie czynią za granicą, wśród tak 
rewolucyjnych narodów, jak Włosi, Francuzi, 
Hiszpanie i t, d. Te wyrzekania na rewolucję 
sensu nie mają i obudzają powszechne mniema- 
nie, że nie życzymy sobie niepodległości i żeśmy 
zadowoleni i uszczęśliwieni z rozbioru Polski. 
Jeżeli Polska przywróconą będzie prędzej czy 
później, jużci bez rozlewu krwi nastąpić to nie 
może, i nikt ojczyzny nam nie odda dla naszych 
pięknych oczu. Owszem potrzeba krwi nietylko 
strumieni, ale rzek całych. Kiedy się krwi da- 
wać nie może lub nie chce, kiedy nie ma na to 
siły lub ofiarności, to godność narodowa milczeć 
nakazuje, a nie bić się w piersi, wyrzekać prze- 
ciwko rewolucyjnym komitetom i przysięgać, Że 
Polacy brzydzą się spiskami. Są spiski niegodne 
i występne, Są też inne, godziwe, chwalebne 1 
użyteczne. Cała historja Włoch od lat 50 jest 
długim ciągiem knowań i spisków. Lepiej tedy 
dać pokój temu ciągłemu zapieraniu się nieistnie- 
jących rzeczy, lepiej otwarcie powiedzieć: Nie 
spiskujemy przeciwko Moskalom, bo nie czas po 
temu; a gdy czas nadejdzie. użyjem wszystkich 
sposobów, jakie będą w naszej mocy, by wroga 
wypędzić, bo przedewszystkiem Pan Bóg przy- 
kazał ratować ojczyznę i wypędzać tych, co ją 
uciemiężają. 

Obłuda i ciągłe zapieranie się praw przy- 
sługujących Polakowi, ciągłe przysięganie że o 
rewolucjach nie myślimy, ilekroć odzywa się ten 
iów organ niemiecki lub moskiewski, jak gdy- 
byśmy powinni zdawać komu sprawę oprócz Bo- 
ga z tego, co jako naród myślimy lub zamierza- 
my uczynić, nie przystoją nam zgoła. Wszystkie 
nasze gadania i zapewnienia, Że organizacji ża- 
dnej nie ma w kraju i że nikt o rewolucji nie 
myśli, na nic się nie przydadzą i nie wyperswa- 
dają nigdy Moskalom i Niemcom, że niepodległo- 
ści nie chcemy i że niepodległość Polski może 
być czem innem jak sk rei Y — Dla ludzi tych, 
aby nie być rewolucjonistami, trzeba się zgodzić 


gijski. 

Papież nie chce już mianować kardynałami 
ani ks. Kutschkera, arcybiskupa wiedeńskiego, 
ani arcybiskupa salzburgskiego, gdyż nominacja 
ambasadora austrjackiego przy królu włoskim o- 
ziębiła całkiem stosunki Watykanu z Wiedniem, 
i może być nawet, że nuncjnsz ks. Jacobini 
wkrótce urlop nieograniczony otrzyma, 


Czego naszemu miastu potrzeba? 
Dla użytku obywatelstwa napisał 
Radny miasta Lwowa. 
(Ciąg dalszy), 

Przeprowadzenie systemu t:go w zupełności 
nie wywoła żadnej kolizji odnośnie do godności, 
stanowiska i odpowiedzialności prezydenta, któ- 
ry mając zastrzeżone prawo założenia veto 1 od- 
niesienia się w każdym wypadku do pełnej Ra- 
dy, w urzędowaniu będzie miał znakomite uła- 
iwienie przez udział  współodpowiedzialnych 
radnych. 

Rada pełna nie będzie potrzebowała zgro- 
madzać się częściej jak raz na miesiąc, z wyjąt- 
kiem czasu rozpraw nad budżetem i nad rachun- 
kami. 

Na końcu przedstawiają się także niepospo- 
lite korzyści co do strony finansowej, gdyż nję- 
cie administracyi i kontroli w karby śŚwiatłego, 
czujnego a rzetelnego kierownictwa, uzyszcze nie 
zwykłe oszczędności, i uprości manipulację, przy- 
czem i niejedna posada urzędnika może stać się 
zbyteczną. 

Otóż rozwiązanie tego założenia : jak zapro- 
wadzić zarząd autonomiczny pod kontrolą ciała 
autonomicznego, co niezawodnie pobudzi obywa- 
telstwo do nowego Życia, zachęci do rozpoznania 
spraw autonomicznych, rozwinie współzawodni- 
ctwo w dążeniach szlachetnych i spotęguje ener- 
gię, w skutek czego zolbrzymieją siły moralne i 
materjalne naszego grodu, który wzniósłszy się 
do wyżyn dawnego swojego zawołania: Senatus 
populusque Leopoliensis, zajmie wkrótce sMnowi- 
sko znakomite w rzędzie miast naszych, tak jak 
przez cztery wieki był wysoce cenioną warownią 
Rzeczypospolitej polskiej. 

Alcż zawołują: to ideał niewykonalny dla 
braku sił odpowieduich i dla przeszkód ze sta- 
tutu wynikających; na to odpowiadam : 

Właśnie jest to zadaniem ważnem zdążać do 
ideałów, zwłaszcza jeżeli są wykonalne jak sy- 
stem obecnie przedstawiony; brakiem sił żadną 
miarą zastawiać się nie można, gdyż miasto na- 
sze może dostarczyć znakomity kontyngens ludzi 
inteligentnych, i należałoby to raczej uważać za 
apel do wyborców, ażeby do Rady miejskiej po- 
woływali dostateczną ilość ludzi wykształconych, 
a do pracy publicznej chętnych. Zważywszy, iż 
ogół spraw gminy miejskiej przedstawia państew- 
ko w miniaturze, i dlatego do wszechstronnego 
nabycia wprawy w zawodzie administracyjnym 
najodpowiedniejszą podaje sposobność; zważywszy 
dalej, iż praktyki potrzebnej nabyć można tylko 
przez czynuy udział, występuje i ta korzyść na 
jaw, iż konsekwentnem przeprowadzeniem te- 
go systemu urządzi się prawdziwą szkołę do 
wykształcenia dzielnych administratorów, jakich 
brak obecnie tak bardzo czuć się daje. 

Ponieważ wreszcie wzajemne oddziaływanie 
stosunków życia publicznego i prywatnego jest 
następstwem koniecznem ruchu społecznego, więc 
przyzwyczajenie się do ładu i porządku w pu- 
blicznej administracji błogie skutki tak cennych 
przymiotów i na gospodarkę domową rodzin wy- 
wrzeć musi. zy 

Co się zaś tyczy statutu, to po uzasadnieniu 
poprzedniem, konieczność zmian niektórych po- 
stanowień tegoż, nie ulega Żadnej wątpliwości, 
należy więc zwolna w miarę postępu i wzmaga- 
jącej się potrzeby, na podstawie uzyskanych do- 
świadczeń odpowiednie zmiany statutu wnosić, 
tym sposobem trudności usuwać i do zamierzo 
nego celu zdążać. Najważniejszym warunkiem w 
tym względzie jest jasne postawienie pytania do 
czego się zdąża, czego chcieć, a czego dokonać 
możemy ? Skoro wiemy o co nam chodzi, skoro 
przedmiot cały nie w oderwanych ogólnikach, ale 
ściśle określony przed oczyma staje, to droga na 
pół przebyta,i już tylko wybór środków i czasu 
dalszego postępowania pozostanie. 

Przecież chęć wprowadzenia sprężystej ad- 
ministracyi i skutecznej kontroli musi znależć 
wszędzie zadowalające przyjęcie, więc za:nierzo- 
ne zmiany statutu, w tym kierunku nie mogą na 
wielkie natrafiać trudności, a Że ustawy gminne 
i w innych krajach zmianom ulegały, przytoczę 
jako przykład Czechy, gdzie sejm krajowy oprócz 
innych zmian w ustawie gminnej, paragrafy od- 
noszące się do podziału jednej gminy na więcej 
gmin ($. 3.), i do połączenia więcej gmin miej- 
scowych w jedną gminę administracyjną ($. 94.), 
już po dwakroć zmieniał, a zmiany uchwalone 
najwyższą sankcję uzyskały. (C. d. n.) 


Przegląd polityczny. 
„Sułtan bardzo słaby. Chorobę jego 


lekarze nazywają zapaleniem opon mózgo- 
wych [meningitis acuta]. Żadnej nadziei ule- 
czenia. Od kilku dni, [zdaje się od przeszłej 
środy, p. r. „G. N.*] nie bierze sułtan ża- 
dnego udziału w sprawach państwa. Spo- 
dziewają się w Konstantynopolu lada chwila 
zmiany tronu i obawiają się, żeby preten- 
denci przy tej sposobności nie wywołali 
rzezi lub rewolucji.** , 

Oto streszczenie wszystkich depesz, jakie 
wczoraj z Konstantynopola nadesłano do rozmal- 
tych dzienników. Nie ulega więc żaduej wątpli- 
wości że sułtan jest chory, i to niebezpiecznie 
chory, i że przeto lada chwila bądź śmiercią, 
bądź dożywotniem więzieniem przypłaci długole- 
tnie nadużywanie napojów i haremowych rosko- 
szy. Ale gdybyśmy nawet wątpili w doniesienia 
korespondentów dziennikarskich, to właśnie ko- 
munikat ambasady tureckiej byłby rozwiał wszel- 
kie wtej mierze wątpliwości. Komunikat ten zna- 
my już z wczorajszego telegramu wiedeńskiego, 
dzisiaj zaś mamy go tm ewienso przed sobą, i 


że Jusuf Izzedin, syn Abdul Azisa, tego właśnie, 
który nożyczki podniósł do godności modnego in- 
strumentu samobójczego, ma nadzieję dosta- 
nia się do tronu, ale jej mieć nie powi- 
nien. To znaczy, że w Konstantynopolu stron- 
nietwo Jusufa Izzedina agituje na rzecz swego 
pretendenta, gdy tymczasem stronnictwo Abdul 
Medżyda, sułtana zmarłego w 1861 r., będąc te 
raz u steru państwa, ustąpić nie chce, i myśli 
po kolei wypróbować wszystkich jego pięciu sy 
nów. Pierwszy i najstarszy Murad, który w czerw- 
cu zeszłego roku wstąpił na tron, jako słaby u- 
mysłowo ustąpił miejsca bratu, Abdul Hamidowi 
Ten jest chory i wkrótce prawdopodobnie ustąpi 
także ; po nim przyjdzie trzeci brat, Mehemed 
Reszad, a gdy i ten okaże się niezdolnym, kolej 
nadejdzie na czwartego i piątego, 
tym ostatnim będzie miał prawo rościć pretensję 
do tronu dom samobójczo zmarłego Abdul Azisa. 
Tymczasem stronnicy tego domu nie mają cier- 
pliwości na tak długie wyczekiwanie i chcieliby 
prędzej przyjść do władzy pod egidą pupila swe- 
go, dwudziestoletniego Jusufa Izzedina, syna Ab- 
dul Azisa. Tem się właśuie tłómaczą obawy ko- 
respondentów, żeby w Konstantynopolu rywali- 
zacja pretendentów nie dopruwadziła do rzezi 
lub rewolucji. 

Śliczna perspektywa dla Turcji ! Ale mniej- 
sza o Turcję, więcej nas na razie obchodzi to, 
co Europa z tym fantem pocznie, jak ona się 
zachowa wobec grożącej walki dynastycznych 
koterjj w Stambule. Przecież głównym powo- 
dem, że dotąd gabinety nie odpowiedziały na o- 
kólnik Gorczakowa, było to, że czekały ustale- 
nia się stosunków po upadku Midhata, Kiedy 
Gorczaków pisał swą notę, Midhat stał jeszcze 
na czele rządu, a o Abdul Hamidzie nikt nie 
przypuszczał, że jest bliskim warjacji. Tymcza- 
sem od tego czasu stosunki w Stambule zmieni- 
ły się do niepoznania. I w chwili kiedy już zda- 
wały się ustalać, kiedy już spodziewano się 
szybkiego zawarcia pokoju z księstwami; kiedy 
nawet Memorial diplomatique i Weser Ztg. w 
inspirowanych artykułach przyniosły wiadomość, 
że w tym tygodniu mocarstwa dadzą na 
okólnik Gorczakowa odpowiedź „ani zimną ani 
ciepłą* w tejże samej chwili nadchodzi wieść o 
bliskiej zmianie tronu i o grożącej rzezi lub re 
wolucji pałacowej. Więc mocarstwa będą chyba 
musiały znowu powstrzymać się z odpowiedzią, 
zwłaszcza, jeżeli prawdą jest, że sułtan tak 
dalece jest chory, iż nie bierze udziału w spra- 
wach państwa. W takim bowiem razie niema 
najmniejszej nadziei, aby traktat pokojowy Z 
księstwaini zawarty został, Bo któż go będzie 
ratyfikował? Kto go podpisze? A przecież na 
podpisie wezyra, książęta Serbii i Czarnogóry po- 
przestać nie zechcą. Ze wszystkiego więc oka- 
zuje się, że sytuacja coraz się bardziej zacie- 
mnia, a w tej ciemności jedno tylko światło pło- 
nie, — a to mianowicie, zapowiedź bliskiej wojny. 

Dzienniki wiedeńskie przynoszą nam list 
Midhata, napisany do sułtana w przeddzień zna- 
nej katastrofy. 

List ten bryzmi następująco : 

„Najjaśniejszy Panie! Ogłaszając konstytu- 
cję mieliśmy na celu położyć tamę pałacowemu 
despotyzmowi, Waszą ces. Mość pouczyć o jego 
obowiązkach, poznać nasze powinności, uznać 
zupełną równość chrześcian i mazałwanów, i 
szczerze pracować dla dobra kraju. 

Od trzydziestu lat, i to zawsze w chwili 
kiedy powstawały groźne polityczne zawikłania, 
wydaliśmy bardzo wiele hatów i fermanów, lecz 
zapominaliśmy o nich zaraz jak tylko minęło 
niebezpieczeństwo. 

Inaczej musi być z konstytucją, gdyż nie 
oglosiliśmy jej dla chwilowego załagodzenia kwe 
stji wschodniej. 

Wspomniałem już, że każdy musi znać swój 
obowiązek; osoba Waszej ces. Mości zaś jest 
pierwszą do dania przykładu, aby ci, którzy przy 
jęli na siebie wielki ciężar rządowej odpowie 
dzialności wobec kraju, z korzyścią pracować 
mogli. 

Dalej my, mimowolnie winniśmy wykonać 
nasz obowiązek, zrzekając się systemu  pochleb- 
stwa i zatajania, który od czterystu lat pano 
wał w Turcji. Szanuję osobę Waszej ces. Mości 
i cesarską rodzinę, lecz z tego uszanowania nie 
mogę Zrobić narzędzia interesom mego krajn 
przeciwnego. 

Moja odpowiedzialność jest olbrzymią, najwię- 
cej zaś lękam się opowiedzialności wobec własnego 
sumienia; dalej lękam się narodu, który może 
żądać rachunku z mojej działalności. Proszę Wa- 
szej ces. Mości, abyś nie rozumiał błędnie mo 
ich słów; szanuję 1 lękam się narodu, który 
Waszą ces. Mość na swego wybrał monarchę. 
Po za tem nie boję się niczego. 

Muzułmanie mają także obowiązki, które u- 
znają i wykonują, i my tak samo czynić musi: 
my jak oni. Przedewszystkiem jesteśmy konsty- 
tucyjnym rządem, a czy Wasza ces. Mość zna 
doniosłość tego wyrazu? Nie będę go tłumaczyć 
Waszej ces. Mości, skoro W. ces. Mość nadałeś 
konstytucję, to przecież musisz rozumieć, co ludo- 
wi dawałeś, 

Urząd, któryś mi W. ces. Mość powierzył, 
ma wielkie znaczenie, a doniosłość jego umiem 
dobrze ocenić. Wykonam moją powinność jako 
muzułmanin, i muszę ją także wykonać jako u- 
rzędnik cesarstwa. Muzułmanin. postępujący 
wbrew swoim patrjotycznym obowiązkom, jest 
odpowiedzialnym tylko wobec swego sumienia; ja 
zaś, jako wielki wezyr, jestem odpowiedzialnym 
nietylko przed mojem sumieniem, ale także i 
przed narodem. Spokojny jestem co do pierw- 
szej odpowiedzialności, : pragnę, abym wobec na- 
rodu mógł być tak dumnym i spokojnym, jak wo- 
bec siebię samego. 

Dziewięć dni upływa, jak W. ces. Mość wy- 
trwale uchyla się od*potwierdze: 
nia tego, co Mu przedłożyłem; innemi 
słowy mówiąc, odmawia W. ces. Mość robotniko- 
wi narzędzi, jakich potrzebuje. Bez narzędzi nie 
mogę pracować, a te, któremi teraz rozporzą- 
dzam, zdolniejsze są do zniszczenia, aniżeli do 
odbudowania państwa. 

Upraszam więc Waszej ces. Mości, aby na 
kogo innego przeniósł obowiązki, które mi po- 
wierzył. 

D. 4. lutego (23. stycznia v. s.) 

Midhat.” 


a dopiero po 


Listy Ignatiewa. 

Zapoznawszy się z listami Ich Excelencyj i 
Ich Wysokości, przedstawiających osoby naczelni- ` 
ków panslawistycznej propagandy, wypada rzucić 
okiem na liczne cyfrowane depesze i sprawozdania 
po największej części dla wiedeńskiego komiteto, 
które przedstawiają tych drobnych moskiewskich a- ` 
gitatorów i ich tajemne roboty. Z bogatego, bar- 
dzo zajmującego, i w tureckiej broszurze „Les 
responsabilitćós* umieszczonego materjału, można 
tylko część podać: 

D. 8. sierpnia 1872 r. donosi wiedeńskiemu 
komitetewi moskiewski konsul w Skntari, „iż z po- 
darankami w pieniądzach i broni wysłał dwóch 
agentów do Mirydytów, zagniewanych na Czarno- 
górców, aby ich uspokoić i ich naczelnikowi Schi- 
on oświadczyć, że książę Mikołaj czeka tylko na 
sposobność do rozpoczęcia wojny z Turcją.” 

W tym samym miesiącu pisze konsul z Sera- 
jewa, iż ludność coraz więcej nabiera przekonania, 
że ratunek otrzyma od Serbii, która dzięki pomo- 
cy moskiewskiej jest wolną i silną. Rozruchy w 
Kolaczynie spowodowały wprawdzie Turcję do 
skoncentrowania ośmiu batalionów, lecz konsul wąt- 
pi „czy ta przezorność wystarczy do powstrzyma- 
nia zaczepek z dwóch stron się przygotowujących.* 

Wicekonsul z Mostaru pisze także w sierpniu, 
że agent, którego posłał do Niksicza i Popowa, 
wrócił ztamtąd z petycjami do carskiege rządn, w 
których ludność prosi o pomoc do zwalczenia wspól- 
nego nieprzyjaciela. Przesyłka pieniężna umożliwi- 
ła ośmnastau ludziom z Kokacerwic przyhycie do 
Czarnogóry, gdzie „stawią się do rozporządzenia 
komendanta walczących wojsk czarnogórskich.* 

Konsul z Serajewa donosi komitetowi dnia 21. 
sierpnia, że uroczystosci w Belgradzie takie wy- 
warły wrażenie, iż wielu notablów przybyło do 
niego z oświadczeniem gotowości oflarowania poło: 
wy majątku na uzbrojenie ochotników, na wypadek 
wojny między Serbią a Turcją. Konsnl odpowiedział 
na to, iż douiesie „carskiemn rządowi“ o ich „pa- 
trjótycznych uczuciach“, i dodał że „Serbia gotu 
jąc się do wojny potrzebować będzie pomocy 
wszystkich swoich synów, dla tego dobrze zrobicie 
jeżeli wykonacie swe zamiary co do nzbrojenia,* 

Wicekonsni z Ragnzy pisze 26. sierpnia: Agent 
C. powrócił z długiej podróży, w której z pomyśl- 
nym skutkiem pracował nad mnichami i wpływowymi 
posiadaczami, i dla sprawy czarnogórskiej zyskał 
podstawy. Nawet katolicy zaczynają oswajać się 
z myślą, iż zostaną poddanymi księcia Mikołaja. 
Również przywiózł C. petycje mieszkańców do 
„carskiego ministerstwa“, któro konsul posłał bez- 
pośrednio do „azjatyckiego departamentn* w Pe- 
tersbnrgu. Do Raguzy przybyło dwóch agentów 
towarzystwa „Mada Srbadia“ upoważnionych do 
zwiedzania klasztorów w Hercegowinie i Dalmacji, 
i zakładania tam bibliotek Indowych. 

W trzy dni później znajduje się następnjąca 
cyfrowana depesze konsnla z Raguzy: „Książę Kh., 
który tu wczoraj przybył, zuajduje się właśnie w 
Cettyni. Podczas swej podróży zabawiał się on nie 
tylko z książęcą familią, ale i z licznymi naszymi 
przyjaciołni, 

W tym samym czasie co książę, przybył do 
Kotarn także i synowiec W. (Wukałowicza?), było 
mi więc łatwo, tak rzeczy urządzić, aby obydwaj 
razem pojechali do Czarnogóry, zkąd według tego 
co mi Chilkow pisze, udadzą się razem do Bosnii. 
Od komitetu centralnego otrzymałem 10.000 zł, i 
uważam sobie za powinność, postanowienie jego co 
do założenia nowej ajeatury w Budny wykouać w 
jak najkrótszym czasie Co się tyczy wsparcia dla 
Czarnogórców, to prosiłem pana Kh., aby księcin 
Mikołajowi doręczył 3000 zł., które Jego Wysokość 
rozdzieli między najaboższe rodziny.“ 

Centralny komitet w Petersburgu telegrufował 
9. sierpnia do wiedeńskiego komitetu : 

„Na rozkaz Jego ces. Wysokości wielkiego 
księcia (następcy tronn) zechce komitet do wszyst- 
kich swych podkomitetów i agentur wysłać okólnik, 
mogący naszych współbraci uspokoić co do wieści, 


jakie nasi nieprzyjaciele o spotkanin trzech cesarzy 


w Berlinie między Słowianami rozszerzają. Rząd 
carski sprawie słowiańskiej szczerze oddany, o po- 
myślność i przyszłość swych współplemienników 
zawsze troskliwy, nie może mieć przypisywanego 
mu przez Polaków, tych odwiecznych nieprzyjaciół 
Słowiańszczyzny — zamiaru pozostawienia Słowian 
ich własnemu losowi, i związania się uroczystym 
traktatem z Niemcami i Austrją. Pragnąc konie- 
cznie pokoju i pnblicznego porządku w Europie, 
nie du się Moskwa odciąguąć z drogi, na którą od 
wstąpienia na tron Jego ces. Mości cara Aleksan- 
dra II z taką weszła chwałą. Komitet zechce więc 
napisać swym ajentom, aby wszystkich naszych 
przyjaciół o treści niniejszej depeszy zawiadomili, 
ı ich zapewnili, że Moskwa, jakkolwiek gorąco pra- 
gnie pokoju, nigdy przecież współplemienuików 
swych nie pozostawi bez pomocy i poparcia, i jak 
dotąd gotową jest do wszelkich ofiar, aby im za- 
pewnić przyszłość, jakiej goduem jest plemię, do 
którego należeć wszyscy mamy szczęście”. 


Sprawozdanie 


z czynności Rady Wydziału krajowego za miesiąc 
grudzień roku 1876, 
(Ciąg dalszy.) 

Uchwalono odmówić przyjęca fundacji 4. p. 
Czyżowskiej na rzecz szpitala św. Łazarza w Kra- 
kowie zgodnie z opinią c. k. ekspozytury prokura- 
torji skarba w Krakowie, 

Uchwalono  preliminarze 
krakowskich na r. 1878. 

Uchwaiouo przeprowadzić dochodzenie praw 
przysługujących szpitalowi św. Łazarza w Krakc- 
wie z fundacji ks. biskupa Michała Szembeka z r. 
1714 i 1715, mocą której pierwotny szpital SS. 
Miłosierdzia przy ulicy św. Jana ustanowiony i w 
tym celu dla SS. Miłosierdzia i dla szpitala sama 
50000 złp. na dobrach Mieroszowie w Królestwie 
Polskiem ubezpieczoną została. 

Uchylouo orzeczenie Wydziału powiątowego 
w Przemyślu w przedmiocie dostawy żywności dla 
tamtejszego szpitala powszechnego jako przekra- 
czające kompetencję. 

Uchwalono dla ażytku i zastosowania się za- 
rządów szpitalnych i kontroli, normę ekonomiczne- 
go zawiadywania efektami szpitali powazechnych, 
wypracowaną przez p. inspektora szpitali krajo- 
wych. 


funduszów szpitali 


| 


| 


sądu w Radłowie. 


nis się debiutu, był 


b 
Czy działać bezmyślnie. 


Lwów, z lzby handlo- 
Wej dnia 21. lutego. 
I. Akcje za sztukę. 
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w celu umniejszenia chorób syfilistycznych, wezwa- 
no zwierzchności gminne miast: Brody, Brzeżany, 
ohobycz, Jarosław, Kołomyja, Przemyśl, Stani- 
aławów, Stryj, Tarnów i Tarnopol, ażeby pornczo- 
LĄ sobie sprawę nadzorczą nad prostytucją w myśl 
Wydanych instrukcji e. k. namiestnictwa, zajęły się 
energicznie i o rezultacie zarządzeń zdały sprawę 
oraz wezwano wszystkie 
ydziały powiatowe do ścisłego popierania c. k. 
Mlarostwa w wypełnienin polecenia c. k. namiestni- | — 
wa; jakoteż do wpływania ze swej strony na 
Kminy, ażeby przestrzegały przepisów sanitarnych, 
Ponczając je o doniosłości tej sprawy. | 
Z powodu ukończenia obn skrzydeł dla furja- 

w w iymże zakładzie, wydelegowano komisję w 
čelu kolandacji nowych nkończonych robót, poleco- 
no dawniejsze roboty uznpełnić i rozwiązano z 
iem 31. grudnia binro techniczne, przeznaczone 
dla kontroli tychże robót. śl 

Uchwalono memorjał do Jego Fxc. pana mini- 
stra spraw wewnętrznych w przedmiocie doto wa- 
nia galic, funduszów indemnizacyjnych i oddania 
Ich w zarząd reprezentacji kraju, z prośbą o ry- 
chłe przedłożenie Radzie państwa umowy, zawar- 
tej przed pięciu laty (1871) w tym przedmiocie 
między delegatami c. k. rządn i Wydziału krajo- 
Wego, gdyż od odnośnego postatowienia reprezen- 
tacji państwa zawisło ostateczne załatwienie tej 
byrawy. Równocześnie przedłożono odpisy memerjału 
JE. panu prezydentowi ministerstwa, panu mini- 
strowi skarbu i p. ministrowi dr. Florjanowi Zie- 
miałkowskiemu z pośbą o poparcie tej sprawy. 

Na wńiosek Wydziałn powiatowego ic. k, 
starostwa w Nadwórnie udano się do c. k. namie- 
Btnictwa z przedstawieniem, ażeby stacja szupa- 
Bowa z Sadzawki do Łanczyna przeniesiona została. 

Objawiono c. k. namiestnictwu i c. k. wyższe- 
mu sądowi krajowomn w Krakowie zdanie, iż proś- 
y kilkunastu gmin i obszarów dworskich o prze- 
niesienie siedziby c. k. sądn powiatowe z Radło- 
wa do Szczurowej uwzględnić nie można, gdyż in- 
ne gminy tegoż okręgn sądowego a to z liczniej- 
Bzą ludnością upraszają o pozostawienie siedziby 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


— W poniedziałek przedstawiona zostanie pią- 
ta i ostatnia w tym rokn komedja hr. Fredry. Ko- 
medja ta ma tytnł „Rewolwer* i zajmie cały wie- 
Czór, gdyż składa się z pięciu aktów wierszem. 

— (8) Teatr. Milczeliśmy długo o debiucie 
br. Liide w „Pięknej Helenie“, bo chcieliśmy się 
brzekonać, czy owe braki, jakie uderzały przy 
Ditrwszym jej występie słuchacza, były tylko wy- 
nikiem obawy, tak natnralnej u debiutantki, czyli 
też powtarzając się ciągle, okażą, ze pani L. ma 
się znpełnie wyrzec karjery scenicznej. Zaraz przy 
Pierwszym występie zauważyć mógł każdy, że pani 

. nie celuje zbytkiem głosu, który jest i bardzo 
słaby i niozbyt obszerną ma skalę. Mimo to jednak 
$zcCze nie rozpaczaliśmy zupełnie o pani L. spo- 
Ziowając się, że czas i Ćwiczenie rozwinie ten ma- 
terja? jeszcze nie dość przygotowany, tem więcej 
e w samym spiewie zauważylismy niezłe podsta- 
WY. Czekaliśmy więc na występ powtórny, z tem 
z większą niecierpliwością, że] odpowiednie warunki 
fzyczne i dość stosowna, a nawet pewna akcja ka» 
Łały nam się obawiać razem z debiutantką o jej 
Powodzenie, od którego zależała do pewnego sto- 
Dnia dalsza jej karjera na scenie naszej. Występ 
itj powtórny wypadł o wiele lepiej niż pierwszy, 
l przekonał nas, że głównym powodem nieuda- 
niestosowny wybór par- 
tji, nie nadającej się do głosu pani L., która to o- 
olięzność w połączeniu z tremą spowodowała dys- 
tonowanie. Z tem wszystkiem nie życzylibyśmy 80- 
le, aby pani L. zrażena chwilowem niepowodze- 
niem odrzekła się sceny, owszem chcielibyśmy, aby 
Próbowała dalej zdolności swoich, ale w bardziej 
Odpowiednich rolach. Nie chcąc oznaczać drogi na 
Plzyszłość, radzimy tylko pani L. aby sama próbo- 
wała sił swoich według własnych chęci, chociaż z 
Większym przygotowaniem jak dotąd. Za pierwszy 
Występ do pani L. nie mamy żaln, bo debiut ucho- 

i na całym świecie, ale dziwimy się tylko pn- 
dliczności, która złożyła w tym wypadku jawny 
twód swej niedojrzałości i... czegoś więcej jeszcze. 
Pierwszy raz wystąpującej na scenie kobiecie od- 
ierąć całą odwagę oznakami jawnego niezadowo- 
enia, to co najmniej niegrzecznie, ale rzucać bu- 
kiet debiuntantce, o której talencie nie może się 

oczywiście naprzód żadnego pojęcia — to zna- 
Przyjaciół takich jak ci, 
Życzymy na przyszłość debiutantce. 
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W skutek zarządzeń wydanych przez e. k. — r 
namiestnictwo w sprawie uregulowania prostytucyj|S, szewc, zamieszkały pod l. 14 przy ulicy Pie- 
karskiej, posprzeczawszy się z swoją żoną, uniósł 
się tak gwałtownym gniewem, iż pchnął ją w pierś 
nożem szewskim i dość znacznie skaleczył. 
przedwczoraj Ewę Kilianowę, 
która zeszłej nocy wró- 
ciwszy późno do domu, gdy jej nie chciano pnścić 
do pomieszkania, wytłnkła dwadzieścia szyb w o- 
knach pomieszkania swego służbodawcy, 


Wiadomości 


Aresztowano 
służącą u p. Lublinera, 


Kronika prowincjonalna. Tarnopol 
W Berezowicy wielkiej znaleziono w sieniach domu 
mieszkalnego uduszoną kobietę, O morderstwo po- 
dejrzany jest — rodzony syn nieszczęśliwej. 
Tłumacz. Wicher rozniósł d, 11. stodołę w 
Międzygórzu, uniósł z niej młocarnię i dwa młynki, 
rzucił opedal na ziemię i pogruchotał na trzaski, 
Zaleszczyki. W obrębie gminy Nowosiół 
ki na poln obok gościńca znaleziono 12. lntego 


policyjne. 


zwłoki zamarznięte obcego człowieka, 


ckiej. 


(D. n.) 
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Czer. a Jas. 


ochotniczej 


straży ogniowej 


odznaczyli się odwagą 
niu swych obowiązków, 
warzystwa otrzymali srebrne odznaki. 


umieszczony, 


wybuchł pożar 


nległ pożarowi 


Z pod Cieszanowa 18. lutego. 


Płażowa kazanie, 


bratowicz, 
tmentarzn nikogo, 


placaj 


proboszcz Lubaczowski. 
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lutego r. b. zakończył Życie po krótkiej slabości 
ksiądz Ignacy Liśnikiewicz Kozłowski, proboszcz 
r. g. w Nowem Siole, dziekan dekanatu Lubaczow- 
skiego. 
Głęboka wiedza w dziedzinie nmiejętności, nie- 
zmordowana praca w swym stanie dnchownym — 
rzadka prawość charakteru i łagodne jego, pełne 
taktn postępowania, te wszystkie przymioty razem 
spowedewały, iż powszechnie był on Kkechanym i 
szanowanym. Krótko tylko bawił on w tych okoli- 
cach, a jnż wszyscy go pokochali. Był on bowiem 
gorliwym kapłanem, pełniącym swe obowiązki z 
narażeniem swego i tak wątłego zdrowia; w domu 
był troskliwym i przykładnym ojcem, a przyjacie- 
lem swych parafian, których radą i pomocą wspie- 
rał — znakomite też były jego kazania — z rzadką 
wygłaszane wymową, w których zachęcał lud do 
pracy i nauki — chcąc go wyrwać z nędzy, ciem- 
noty i pieniactwa. 
Nie dziw też, że taką stratę przez śmierć tak 
szlachetnego męża poniesioną, uczuł cały powiat 
głęboko, i żal ten na duin wczorajszym okazał. 
Około 40 księży obojga obrządków z dalekich na- 
wet okolic zjechali się na jego pogrzeb — wielka 
liczba urzędników politycznych i sądowych z Cie- 
szanowa i z Lubaczowa — okoliczni obywatele i 
włościanie z najbliższych wsi -— wszyscy odprowa- 
dzali zwłoki swego prawdziwego przyjaciela i do- 
broczyńcy na miejsce wiecznego spoczynku. 
W cerkwi wygłosił ks, Krynicki proboszcz z 
a nad grobem przemówił jako 
Nestor tutejszego duchowieństwa ks Michał Sem- 
Nie było na 
któremu mowa ta uie byłaby 
łez z ócz wycisngła, a sędziwy proboszez spoglą- 
dając na Śro nieletnych dziatek, którym nienbła- 
gana śmierć jednym ciosem wszystko odebrała, nie 
mógł się sam od płaczu wstrzymać, a wylewając 
łzy gorżkie, ledwie mowę mógł dokończyć. 
Nieboszczyk pracował dla innych zapominając 
nie raz o swoich, których zostawił w nędzy. Liche 
bowiem probostwo ledwie na najpowszedniejsze po- 
trzeby tak licznej familii starczyło — a mimo za: 
parcia i odmówienia sobie ze strony zmarłego naj. 
potrzebniejszych wydatków, nie dozwoliło ono zmar: 
łemu uskarbić dla swej pozostałej tak licznej fa- 
milii najmniejszego fnnduszu na jej utrzymanie, 
Przedstawiając tak smntny stan tych biednych 
sierotek i wdowy po tak okropnej stracie, prosimy 
W. konsystorz g. k. w Przemyślu i 
dyecezji Przemyskiej, by choć na razie nie przy- 
syłali do tego probostwa administratora, gdyż tak 
liczna familia męża tak zasłużonego w powiecie, na 
największą nędzę byłaby skazaną. Najbliżsi sąsie- 
dzi księża, którym ś. p. Ignacy nigdy z pamięci 
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który za- 
pewne zabłądził wśród burzy, która dnia tego szą- 
lała. Z papierów znalezionych przy trupie okazało 
się, że był to rezerwista 24 pnłku piechoty, rodem 
ze Śniatyna, 


Rozdół 20. lutego. W piątek w nocy eko- 
ło 12 godziny z 16. na 17. b, m. 
w kużni Ludwika Majewskiego przy ulicy Krupie 
Mimo spóźnionego alarmu, dwóch członków 
pp. Wasiewicz Józef 
zastępca naczelnika i Dumański Bazyli dziesiętnik, 
wpadło z toporkami na dach i rozerwaniem palą- 
cych się ezęści, przytłumili ogień i uratowali pół 
dachn i przyległych blisko bardzo kilka domów 
mieszkalnych, a może i miasto całe od zniszczenia. 
Biedny kowal stosunkowo ma stratę znaczną, gdyż|7 
miech pod dachem 
wraz z niektóremi narzędziami. 

Panowie Wasiewicz Józef i Dumahski Bazyli 
i wytrwałością w spełnia- 
za co od Wydziału To= 


Koarad | nie wyjdzie, są chętnie gotowi „ex currendo“ obo- 
wiązki dla parafian nowosielskich palnić i choć tem 
pamięć dla zasłng zmarłego uświetnić, i tym spo- 
sobem jego familii tak nieszczęśliwej dopomódz. 
Spodziewamy się od p. starosty, który zmar- 
łego sam znał i szanował, iż n rządu starać się 
będzie, wyjednać dla biednych siorót tak zwanego 
„Erziehnagsbeitrag* z funduszu religijnego — gdyż 
byłaby to rzecz bez snmienia, gdyby dzieci tak 
zasłnżonego dnchowuego zmarnieć musiały, 


z. r. — Derby odpowiada: Rząd, pragnąc, W ostatniej chwili otrzymujemy następujące 
odwrócić grożącą wojnę, przystał na mody- telegram : 

fikację żądań pierwotnych. Wielki wezyr Wiedeń dnia 21. lutego wieczór. Dzi- 
dziękował mi za to, żem jemu, dla uniknie- siaj o godzinie 2. popołudniu odbyła się 
nia nieporozumień, zakomunikował, iż w razie zapowiedziana konferencja stronnictw wier- 
odrzucenia przez Portę propozycyj konferen- | no-konstytucyjnych w biurze ministra spraw 
cyjnych, Anglia jej nie będzie przymuszać, ale | wewnętrznych. Członkowie obu Izb wzięli 
i od przymusu ze strony innych mocarstw bro-|udział. Zgromadzonych powitał minister- 
nić nie będzie mogła. Co się tyczy reform | prezydent, poczem baron Lasser przedstawił 
przypomina Derby oświadczenie Porty, że|cały przecieg rokowań pokojowych. Minister 
mocarstwa mają prawo wymagać gwarancyj, |finansów skreślił cały stan sprawy banko- 
gdyby do pewnego czasu żadnych reform nie |wej, osobliwie co się tyczy składu rady je- 


— Kraków 30. Intego. W dzień czterdziesto- 
letniego jnbilenszn służbowego otrzymał p. Nitecki 
oprócz wielu życzeń prywatnych, także uznanie od 


dyrekcji poczt na piśmie, | zaprowadzono. neralnej, i sformułował w końcu od rządu 
Na benefis u e: się BC e Salisbury ubolewa, że zarzucono trady- | następujące pytania do stronnictwa : 
ae” zaniedbana o awna , alka % cyjne przymierze turecko-angielskie, i spo- Ostateczna umowa co do sprawy bag- 


dziewa się takiego ułożenia rzeczy, iż wró-|kowej, a tem samem i co do całej sprawy 
cenie do tego przymierza będze możliwem. |ugodowej zawisła od tego, czy stronnictwo 
Anglia przystąpiła do konferencyj, aby Por-|przyjmie następujący skład rady jencralnej 
tę namówić, ale nie aby ją przymusić. Za-|banku. Rada jeneralna składa się z guber- 
ślepienie Porty jest Salisburyemu niepojęte. |natora, dwóch wice-gubernatorów i dwuna- 
— Granville powiada : Porta nie byłaby od-|stu członków. Gubernatora mianuje cesarz 
rzuciła propozycyj, gdyby jej były pod wa-|na propozycję ebu ministerstw, a wice-gu- 
runkiem przymusowego przeprowadzenia przed- | beruatorów na wniosek odnośnego ministra 
stawionemi. — Beaconsfield (Disraeli) wy- | finansów. Członków Rady jeneralnej wybiera 
stępuje przeciw takiej polityce; kładzie na-| Walne zgromadzenie, a to ośmiu zupełnie 
cisk na nietykalność i niepodległość Turcji, | swobodnie, a po dwóch z ternów obu dy- 
i zapewnia, że w gabinecie zupełne porozu-  rekcji, peszteńskiej i wiedeńskiej. 
mienie panuje. Na kilka zapytań dawał minister fi. 
Z tege drugiego telegramu widać, iż rząd nausów wyjaśnienia. zgromadzonym, poczęm 


torysów coraz wyraźniej zaczyna występywać ze non: r t . ; Ą 
są (polityką) SracHOdONIK | oko jej gel wskazy minister-prczydent zamknął posiedzenie, dzię- 


wać utrzymanie całości i niepodległości Turcji: kując ZA zebranie się. . 

Uderza raana się lorda Derby, iż w chwili| ` Wiedeń d. 21. lutego wieczór. W klu- 
rozpoczęcia się konferencji, zawiadowił Turcję bie lewicy Herbst przedstawił stan rokowań 
poufnie, iż Anglia nic będzie za przymusowemi ugodnych, podług tego co ministrowie mężom 


środkami dla wykonania uchwał konferencji. | zanfani ielili an ij A 
Tem ośmielona Turcja ogłosiła konstytucję i od- zaufania udzielili, dodając, iż zastrzegł stron 


rzuciła potem żądania konferencji. Angielscy mę- |nictwu zupełną wolność uchwały. Jeżeli na 
zowie stanu widocznie kierowali polityką turec-| Skład rady jeneralnej banku przystanie stron- 
ką przed i podczas konferencji, a jak ze słów |nictwo, to następstwem będzie jedynie wy- 
Salisbury'ego widać, jest om za polityką, przy- |potowanie projektów w porozumieniu z wę- 


jażną Turcji, tak samo jak lord Beaconsfield. : : r 
J Rząd AA ji ją bl zla. dba gierskim rządem. W rozprawach podnoszono 


stronnictwa, które go w tej polityce popierać głównie, iż jeszcze wielka liczba szczegóło- 
będzie, i jak donoszą, ma około 80 głosów więk- wych kwestji jest mie wyjaśniona, więc u- 
szości w Izbie niższej, Ostrożnem swem zacho- chwalono odbyć jutro zebranie wierno-kon- 
waniem się usiłuje odjąć whigom wszelką pod- stytucyjnych klubów, i dla wyjaśnień, zaprosić 


stawę do agitacji pozaparlamentarnej. an : 
Odpowiedzi na okólnik kg. Gorczakowa -nie ministrów. W klnbie postępowym uchwalono 


dało dotąd żadne jeszcze mocarstwo, chociaż zda- Obrady swe zachować w tajemnicy. 

je się, iż już wymiana zdań między niemi na- , (ER 0 OE 1 Eni a 
stąpiła i wszyscy mniej więcej wymijającą chcą, Przyjechali dnia 21. lutego 1877. 
dać odpowiedź, rezerwującą jednak swobodę dzia=; HOTEL ZORZA: M. hr. Borkowski z Miel- 
łania, gdyby interesa którego mocarstwy były ZA- nicy. B. hr. Bukowski z Izdebsk. M. Cannaron z 
| ae Już dziś wiadomem jest, że tak Anglia Maltan.: W. Gniewosz z Kont, K. Tchórznicki z 
ak i inne mocarstwa wyczekują rezultatów TO- Krakowa. W. Ustrzycki z Czelatycz. J. Grab t 
kowań pokojowych Turcji z Serbią i Czarnogórą, "Pragi. 
i dalszego przeprowadzania reform przez Turcję, HOTEL EUROPEJSKI: W. br. Lannitz, mos 
samą, ażeby wziąć ztąd assumpt do wymijającej voim, z Odessy ' 
odpowiedzi na okólnik| Gorczakowa. O tych p" HOTEL LANGA: Br. Horoch z Buczacza. K. 
kowaniach pokojowych następujący nadszedł te- Wysocki z Hrehorowa. J. Götz z Führt. R. Schroi- 
legram: 4 | paz „. ber z Wrocławia. 

Paryż dnia 21, lutego. Dzisiejsza „A- HOTEL ANGIELSKI: Ks. Ortyński z Nowo- 
gence Havas“ umieszcza następujący tele- „Selic. W. Karuiewski z Zawidcza, Cz. Kobuzowski 
gram z Stambułu d. 20. lutego: Dzisiaj od- z Sulistrowa. St. Popiel z Grąziowy. B, Rozwa 
była się pierwsza kouferencja pełnomocników dowski z Tuchowa. J. Starowiejski z Rajska. 


serbskich z Sawfetem baszą. Zastępca mini- | S-KA ZZNUZEZNNRAZSEWEONO 


stra spraw zagranicznych był obecnym na” PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE. 
tej konferencji. Narady trwały trzy godziny.! ~ W teatrze hr. Skarbka 
Przedmiotem rozprawy była kwestja gwa-! We czwartek dnia 22. lutego 1877. 

Aa NE A RE 5 n ZA „ą_ Występ p. F. Cieślewskiego, pierwszego tenora 
a Zdaje się, że zj Z DER ch Baz. opery warszawskiej. 
runków nie zamierza robić conditio sine 6 

Eis l 287 

qua non. Jutro ma rada ministrów sfor- S t r a 8 A n y d = F 
mułować projekt traktatu pokojowego. Pier- Opera w 4 aktach a 5 obrazach. Muzyka St. Mo- 
wsza konferencja wywołała wrażenie, iż obie niuszki, słowa Jana Chęcińskiego. 
strony szczerze sobie życzą zawarcia poko- Nowe jie pęzla p. Diilla, dekoratora teatru 
ju. g rencia nastapi we czwartek wowskiego, mianowicie : 
maż: prusa SORRI w sA b ie re Akt I. a) Obóz polski w zimie. b) Wnętrze dwor- 

pm SA GA z mę wije | a. A 0 ku polskiego, — Akt II. Dwór Miecznika, — Akt 
Lem lutego pokojowy traktat zawarty bedzie. | III; Sala prababek. 

Pełnomocnicy Czarnogóry zdaje się, że Kostinmy nowe podług wzorów Matejki i Gieryn - 
dopiero w przyszłym tygodniu przybędą do skiego, zbroje hnasarskie wyrobu p. Kossowskiego. 
Stambułu. W- takisa razie będzie potrzeba W 4tym akcie u 7 W E par układu p. Aleks, 

w p ? o E T osihskiego. 
ej Ft rozejm. Na jak długo, niewiado; | Panna Gabbi i p. Tercuzmi, odspiewają swoje 
mo jednat. artje po polsku. 

Już kilkakrotnie zwracaliśmy uwagę, Że o-:.- Są 3% 
becnie jest interesem Moskwy przedłużyć rozejm 
na miesiąc i zdaje się, iż Czarnogóra będzie jej, 
narzędziem do osiągnięcia tego celu. Jakby u- AGEEWEZZZNNNANNONNNNA 


myślnie spóźnia wysłania delegatów. l l 
Nieszczęśliwa Rumania nie może sobie rady KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 


dać z przesileniami ministerjalnemi. WIEDEŃ 21. lutego 1877. 


ona dyrektora instytntn techniczno-przemy- 
słowego, a siostra kompozytora Bronisława z Krzy- 
żłanowskich Brzezińska, umarła tn wczoraj. 

Kurjer Krakowski poświęca dziś bardzo ła- 
dne wspomnienie zmarłej Kalikście Owiklińskiej, 

— Warszawa. 19. lutego. Szereg prelekcyj 
na dochód osad roluych rozpoczął prof. dr, Lucz- 
kiewicz, który mówił o sposobach zachowania mło- 
dości. Na interesujący ten odezyt znakomitego pro- 
fesora mnóstwo się zgromadziło publiczności, ale 
część jej, która mniemała, że jej podadzą przepis 
eliksiru wiecznej młodości, srodze została zawie- 
dzioną. Odczyt prof. był po prostn traktatem stre- 
szczającym całą nankę higieny. 

W piątek ubiegły nocą, na szosie między War- 
szawą a Jabłonną, kareta pocztowa napełniona po- 
dróżnymi napadniętą została przez pięcin rabnsiów. 
e jednak w karecie było ludno, napad więc przy- 
jęty został euergicznie i po krótkiej ntarczce po: 
dróżni zmnsili rabusiów do ucieczki, zdoławszy je: 
dnego z nich zabrać w niewołę i związanego przy: 
wieżć ze sobą. 

Sąd wojenny skazał rotmistrza Robuka na 8 
miesięcy więzienia za zamordowanie rotmistrza O- 
frosimowa w pojedynku. 

— Z Pozian a donoszą, że komitet dam, zaj- 
mnjący się zebraniem potrzebnego fuudnszn na spła- 
cenie długu ciążącego na teatrze, przesłał już 936 
marek do kasy Spółki. 

Przedstawienie na rzecz stypendjum imienia 
Libelta w teatrze poznańskim, przyniosło czystego 
dochodu 735 marek. 


— Z Wrocławia donoszą, że wicher d. 12, 
b. m, strącił szczyt „pomnika zwycięstwa” na placu 
Augusty, który spądając zrządził spustoszenia w 
budynkn, zwanym bastjonem ceglanym. Rzeki Nissa 
na Szląsku i Warta w Poznańskiem wezbrały zna- 
cznie, ponieważ wicher dął pod wodę i wstrzymy- 
wał bieg rzeki. Bardzo znączne szkody zrządził 
wicher w lasach. 

-- Z Berlina piszą, że znakomity historjograf 
dr L. v. Rauke obchodził tam 20. b. m, 60-letnią 
rocznicę swego doktoratu. Komitet, który się za- 
wiązał w tym celu, urządza dla jubilata ucztę. 


—  Gencalogia domów tureckich. Jeden z 
korespondentów stambulskich podaje bliższe szcze- 
góly o potomstwie zmarłego sułtana Abdnl Medżida 
i brata jego Abdul Azisa. Z dzieci Abdul Medżida 
żyje obecnie 5 synów i 6 córek. 

Synowie: Nieszczęśliwy sułtan Mnrad i pann- 
jący obecnie Abdul Hamid, tndzież trzej jego bra- 
cia Mehmed Reszad Effendi, Achmed Kemal Eddin 
Effendi i Sulejman Effendi. Ostatni urodził się 12.! 
stycznia 1861. Córki: Sultanka Fatyma urodzin. 
l. listopada 1840 a zaślubiona Mehmedowi Nari 
baszy, sułtanka Refigeh, nrodzona 6. lntego 1842 
Żona Edhema baszy, sałtanka Dżemileh, urodzona 
18. sierpnia 1843 żona Mahmuda Dżelala Eddina 
Eftendiego, sułtanka Ferina urodzona 26, stycznia 
1855, owdowiała, snłtanka Szehina nrodzona lL. 
marca 1855 i sułtanka Adile urodzona 23. maja 
1861 zaślubiena Melinedowi Ali baszy. 

Abdul Azia zostawił czterech synów, a miano- 
wicie: Jnssnf Izzeddin Effendi, urodzony 9. pa: 
ździernika 1857; Mahmnd Dłeiał Eddin Effendi, 
urodzony 20. listopada 1862 ; Mohamed Selim Ef- 
fendi, urodzony 8. pażdziernika 1866 i Abdul Med- 
żid Effendi, urodzony 27, czerwca 1868, tudzież 
jedną córkę snłtankę Salihę, urodzoną 10. sier- 
pnia 1862, 


Dnia 15, 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 

Komitet wystawy krajowej rolniczej i 
przemysłowej, mającej się odbyć we Lwowie w 
roku 1877, ma zaszczyt podać niniejszem de wia- 
domości publicznej, że jako ostateczny termin zgło- 
zgłoszeń dla wszystkich działów wystawy oznaczył 
dzień 31. marca 1877, 

Galicyjski Zakład kredyt włościański. 
Stan w dniu 31. stycznia 1877. Aktywa: Stan kasy 
centralnej 135.612 zł. 76 ct. Stan kas powiato- 


Początek o godz. 7. wieczór, 


wych 56.799 zł. 3 ct. Pożyczki 8,388.371 zł. 7 gO. ba o- odzina 2. minut 25. po południu. 
alr, wwa |96 ct. Saldo rachunków bieżących 1,484.936 zł, brad Pasze - depl a jntego z Am | Akcje n ——, Węgier. kred. 120.60 
sis |25 ct. Razem 10,065.720 zł. — ct. wiki A a 2 | e S "" ZAŁ, = e T 53— 
9175] 92— | ct: Udziały 680.778 zł. — ct. Listy zastawue Półurzędowe Corresp. Bureau nareszcie 0- Kolej połudn. - 78.25. -Kelej Alföid: 96.50 
v560| 937 |W obiegu 8,463.800 zł. — ct. Asygnaty kasowe w |dezwało się o przebiegu rokowań ugodowych muj piżbiety 132.75. ` Kolej Lw-czer. 116.50 
obiegu 883.300 zł. — ct. Zalegające odsetki ij między. węgierskiem a austrjackiem minister | Weg: Nordostb, 92.50. * Rudolfsbakn _ 106.— 
dywidendy od listów zastaw. 37.653 zł, — «ct |Stwem podając, bez zaryczenia, wiadomości dzi“. ryjęner.Bangea —.—. Weg. Ostban. —.— 
Razem 10,065.720 zł. — ct. siejszych dzienników porannych. Pomimo tego Galię, indemniz. 84.10. Losy zr. 1864 135.— 
Wiedeń dnia 19. lutego. Na dzisiejszy targ | 2Ī°_bardzo dowerzamy tym wiadomościom, Ma. pragco-H. Bank —.—. _ "Verkchrsbatn 79.26 
6775| 68— | przypędzono wołów galicyjskich 534, węgierskich sł. d J, aa Jest mażzimum, Ra CO-przy- Losy tureckie 16.75. Banbank-Aot. 445s 
6475| 6£— |i z Morawy 1925, niemieckich 351, razem 2810, | ST% ya jeb d opinii s) I 4. Kolej państw. 240.50. Bankverein 55,— 
cosol gi _ |Płacono galicyjskie woły 50 do 53 i pół złr. je- piej 1:8 p z to Sa tk yk z5- Wied. Bauver. —.—. Losy węgier. 71.75 
9050] 91_-|dna partja 54 złr., węgierskie 49 do 57 i pół złr,, | Wistem Wt ia Sa N okan i ga anie Akcje kredytowe —.—., Marki niemieckie ct. 60.65 
84-| 8tar |do exportu płacono kolorowe woły 57 do 59 złr.||U0 nie. ym cag 8 sd rek wieczór wyje”, Rosyjaki rubel papierowy 1.547/,. 
84—| 843)|za 100 kilo. Później szło gorzej, do 56 wołów zo. |Chall do Pesztu, a w środg tj. dziś odbyć KiĘ Uspozobionio: cisza. 
100 —|10050 stało niesprzedanych. J. Krz sziofowicz miała konferencja ministrów z stronnictwem WIĘ" | Berlin, 20. lutego. Russ. Bankauoten 253.75. Cre- 
9450| 9550 A yezo , kszości rządowej. Tak samo zapewne i niektóre Act. 246.—. Lombard. 
10540|10570 affe-Stierbóck. - NS tylk +... dit. Act. „—. Lombarden 130.—. Głalizier 86.75 
10160|10175 warunki węgierskie są tylko warunkowo przyję*: gtaatsbahn —,—. Rumknier 13.—. Oeaterr.-Bank- 
0850| 4875 te przez rząd przedlitawski, a finalne przyjęcie noten 164.90. Usposobienie —. 
9650| 9675 : AL: A ; zależeć będzie od uehwały klubów pa T 
diit TAlGCFAM] | ostatnio wiadomości. mE Oto telegram Soa kogen | Kasa galie. Tow. kredytowego. 
Boag Coraz gorętsza toczy się walka między whi- Wiedeń d. 21. lutego. Dzienniki tutej- | "zg." Kupuje. Sprzedaje. 
1750| 7775 |gami a m i w PRAS M parlamencie, 0|gze donoszą, iż na wczorajszej konferencji 4 jo Listy zastawne 3 ' e — iy E 
sprawę wschodnią. Detąd whigowie pobici by-| f 3 i W ZA p ; = 
63— | 6960 | wali we wszystkich swych interielapidoią ków ministrów obu p R, pagio ES E wy Lwów, dnia 21. lutego 1877. 
—_|__|mi usiłowali skompromitować rząd torysów, Dzi-|zgody, co do ostatniego spornego punktu, RESKO Ś An > : 
siaj nadeszły dwa telegramy o dalszych rozpra- |sprawy bankowej, tj. co do organizacji Wy- eena NARRSNNZSSNNIE a= 
1650| 76— | wach angielskich w sprawie wschodniej. działu centralnego banku narodowego. Radą 
„| 78-| 7350 Londyn À 21. lutego. Na nocnem|janeraina czyli Wydział centralny składać Nadesłane. 
, posiedzeniu w Izbie niższej Bourke na in- się ma z gubernatora, dwóch wicegubernato- I 1 
a 24 terpelację odpowiadając, rzekł, iż rząd an-|rów, i z dwóch węgierskich i dwóch austrjac-| Podziękowanie. 
gielski nie zamierza wcale czynić Austrji|kich członków, wybranych z ternów, które, _ Wszystkim P. T., 
t62— 16270 | przedstawień, jż uwolniła internowanych na dyrekcje obie przedstawią, i z ośmiu człon: którzy tak licznem zebraniem przy oddaniu osta- 
3050| 31—|gwem terytorjum powstańców herc iń i kcjonarj ; tniej usłngi d. p. Franciszkowi Lukasiewi- 
1375| 1426 SAA p Sy egowin- | ków, których akcj jusze swobodnie wy- czowi c. k. radcy sądu krajowego i naczelnikowi 


1430| 1450 |skich. Na inną interpelację oświadczył mi- biorą. (sądu pow. w Brzeżanach, swój współudział w na- 


as usd nister marynarki, iż nie obawia się wybu- W piątek powrócą ministrowie węgier- szym żalu tak szczerze okazali — mianowicie: 

8750| 38 - |chu wojny między Moskwą a Anglią, gdyż|scy do Wiednia. Dziś odbywają konferencję, wysokiemu prezydium tak apelacyjnego jako i kra- 

1850) 19— |stosunki między temi oboma mocarstwami |ze swem stronnictwem. p Sn Sko. AE sł z R a i o. 

1750| 1850|54 bardzo przyjaźne. f Jeżeli większością obu parlamentów | „ona ten ABAT idbizęd pok c = leśni 

TF 23 Londyn d. 21. lutego. Posiedzenie Iz- węgierskiego i austrjackiego zapewnią prZy-' państwu Barączom, właścicielom hotelu krakowskie - 

by lordów. Książę Argyll zapytuje: czy rząd jęcie ugody bankowej, to Tisza utworzy po-'go, którzy w ciągu naszego w ich domu zamieszka- 

zamierza przedsięwziąć środki celem ziszcze- |nownie gabinet węgierski, stypulacje ugodo- nia przez czas słabości — troskliwością swą BA 

SB Ee nia drugiej instrukcji, Salisburemu danej; u-|we będą na wspólnej naradzie obu <mini- BA więdnś niniejszem najserdoczniejsze 
8005 = yata na bojaźliwą i chwiejną politykę rzą- sterstw ostatecan e zredagowane i przedło-, -Ma ma Z*SYROKE"TUKAREticzowa, 


1993 %40 GM, 1 zapytuje: za co to wielki wezyr dzię- żone obu parlamentom. Lecz poprzednio ma: tona z 4 dziećmi, 
'kował Derbyemu w depeszy z 24. grudnia bank narodowy przyjąć nowe statuta, Ignacy Łukasiewicz, brat. 
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Naturalne Ponieważ w roku zeszłym na wiosnę uie mogiem dostatnią ilość siewników 3 
ym większą ilość 


z ody mineralne: z fabryki. Sacka w Plagwitz jj] Po zniżonych cenach sprzedaję kupując 


Handel k v dostarczyć, albowiem fabryka nio zbyt wiolka, a wyroby jej bardzo staranne, zatem 
nue orzenny Saleer:ką, Szczawnicką. epraszam szan. moich odbiorców. którzy tego roka zakupić mają zainier, by GEIE 
Hnuyady Janos, Pilnawska jąż zamawiali, ceny znacznie zniżone sę usstępuja e: a_a ° - 
i wszystkie gorzkie wody p9 1! 15 13 T p 20 rzędowy Podziękowanie. amiat widik 
3 JF ":trzymuje prez eaka zime BG: "a 96: 7495 gs ree 4065 s WLAĄ A UR + - PA || -- IA A A ; 
ži i E $ e Pin heri SP kd F. * Przyjęta uczuciem wdzięczności | e niżej wymienionych cen drobnej sprzedaży opuseczam 


|= | m 


handel AREE. a] Milej zwracam uwazą va Żniwi za okazane mi współczucie z powodu$ 


X , r, takowe teraz już edsilać cu warstutu niego (va Reract y} na tak zwanej Szun:anówce)|$ bolcznego ciosu, jaki mnie dotknął BB 
4, V ; Ę A yz Ik: I k” 3 zę 4 NA: a TOY. È WE BIS 
ST. MARKIEWICZA |penieważ później przy nawie rebót wiosennych reparaeja, i drożej wypadnie i niej mam sobie zau obowiązek złożyć ni BI 


u 
[oron Balabanaf 
oa 


we Lwowie, przy odbisrze najmniej ŁO litr naraz — $ ct. na litrze 
29 ” nw W 4 »," » 


i : : ` 5 » x » 
ulica Halicka |. 296, 8 4 1 PR: pe a = ; e; Z ze: : 50 
> j : e Lwowie, w Rynku l. 42. usoże być. z taką uekładnością w sksmwna Qermis, gdzie nie ma tyle robót uiejszem serdeczne iękowanie m E » p » non o» 
' być. ky dudki: ścią “vr kinana senu, gdaie sli 3 robót. jąze ecz odziękowanie Fi sd osad: he AGA * I 
A pod Złotym Kogutem, i PWZ EZ 0 Lg. Polecanąjniei polisy tastudzkbn wszetuicr: relaja i na każdą głębokość po E Stowar: A ER zniowoi BI Obecnie sprze iaje w 8miu moją firmą zaopatrzonych sklepach i 
zed I $ aap ż z J 4 Big i arzyszeniu straży ogniowej f c s dura » p ych h:- 
i poleca l ieenach bordzo miernych. Na żedanie do ustasienia Mostarczun monterów, ochotniczej, przyjaciołom, znajomym i BB IEF uR novą RY NACZ CYNA sin ye cenach: WG 
SA ienie BRYNDZĘ EF , TALII m „ów AAA ART w ogóła wszystkim. którzy towarzy- Tite pełno nomierzo- s donowej nafty Nr. I. po 40 ct. 
4 4 sj og «4 30 Poszukuje się do kupienia Mio wi wyuerzyń w imieniu czkj gmiaj Rawy aż zwłokom śp. męża mojego Jerze- pb i Aa CREW ma "Tleonzą IA 
pół kilo 40 «et. WIA - s Gr af madu zetenie 2 powod zat pna dwóch posny 22 st ładułj =O NA miejsce wiecznego” spoczynku, irumów czyli „półko: a gozpoddSiA iyi igkowainz GR 4 
- | [p 1 ayin Ar n NT E t. oddali mu tę ostatnią usługe. fuita wiedeńszieg alias IV. 2 
r u ne do herbat ł „ Pana, ‘wiem trwalość tychże, łatwość dv usta ` 4 aeTBAT 19 sa iląnsze S kuchenne) |, ii "ży s, 
MASŁO nie soleze do herbaty j ti j TAT A NA RETE S E aE TAPE E EAT eksalsd. mujlepsze , 
£ wół kilo 72 et eadi ; : wione gi ' j LK li do wydobycia HS Ja- ai : bezwonnei i amerykeúskiēj  ; l: V 38847 
EB pa z lasem i łakanj, Wiadumość ało kobe? baniość, mie więcej da: życzenia nie pozostawia. jys c RZ 6 Na prowincje wysyłam za przekamem do wszystkich miejsce siacji kolej- $ 


Szczegóśnym zaś obowiązkiem moim jst ziożyć| 7 a” 
r odzęko W. Panu za udzielany kredyt, le: którego| 4a Go Zu EEG SX 4 Oh A GA TK GG > |Ą 
rzeczy iście nasza uboga gmina, nie byłaby w maż 


. . 5 3 E f . . . 4 4 
ści w sk. acl sprawie jaka była zaopatrenie i. NJ zły p klik 
sa w oponie ki Sha EAE whea a p 4 orne A. lerni 41 4 g 


AT. zlnitt W.P "io tak d ity w każdym moim sklepi i 
jakie zai! osrodnietwem W, Pant znopatrzyła się takj f wlasnego wyrobu, Ża naiprzeniejsza jakość każdego gatnokn-nafty z mojej tabryki, ręczy 


vilego tygodnia w poniedzialwi i piątki, licząc kilo 


nych zamówiona matte 
LO? gr. po cenach wyż wymienionych. 
SB Ktoby z wiejsgowych odbiorców znaczniejszaj iłośei nafty u siebie $ 
przechowywać nie chciał, otrzyma Asygnaty, za któremi nabytą jlość”na- 
częścinini odbierać może. %6 


MASŁO kuchenne gospodarskia 
kół kilo 66 ct. 


Węgierski świeży SMALEC} 
pódwkiio 43,Cf, 


Bp. Nordmann w Germakówce po- 
czta Uśvierzko biskupie. 1522 1-8 


wra 


5, L - pomyślne 1 w krótkim czasie zadość uszynić r 5 ; i -ij h j : 
a a m ec © a IiE "2 CEN DSGAU ZN CE: , Paczka 400. Sztuka Set. 2# moja od kilkunastu lat znana firma 
SER Emesthaler T2 e. Br acia angnel Przyjme W. Pan wyraz szczerego zipewnionia, f Toruńskie, $ A Kkspłodujacej nafty w moich sklepach, jako towaru lichego i niebezpiecz- 
m "UHETOTTTT ERA ulica Halicka lL 19, joleczją: iż przy każdej NDosoDN=ŚCI nieomieszkina dol yć ] Fru Fru, y ngo, nie trzymam. 
SER ci szyński 43 c. Rękawiczki pragskie i wyr. ke 4 wszelkich starań firmę W. Pana jak najsorzyzbeiej í Wanilowe, i „o Sprzedzjacy w moicle sklepach obowiązani są przy sprzedaży drobiazgo- + 
J ` Krawatki i Sznliczki. | rzedstąwić, zostaję r Pomarańczowa, wej narnierzić litr calkiem pełno, przez 60 kupujący otrzymują ua każdym Š 
Beczułka MOSKALI 2 złr., Kołnierzyki, Manszety. Z US aDowaniem u Czokolądowe, ? litrze nafty o FO gramów więcej jaz wa wszystkich innych sklepikach nafto. $ 
sztusa 4 (t. Kosaule męzkie białe po 1.50, 2, 2.40. imi OPAK? i i Paweł Gurka, y Ą Abyżkowe, 4 wych, w których „liwe, choćhy i należycie, jednak tylko do punktu uamie- 
P - - > | 25°, 3 i320. c. k. notarjusz i naczelnik gmiuy. $ Cytrynowe, f 3 tzony, zawiera najwięcej RU) gramów. 
SLEDZIE szkockie, hoiender- Kolorowe Oxford prawdziwe z 2 osobn. |] Tewa, dnia 18. stycznia 1877. $ Różanne , stó 1339 10--12 $ EBirtr Miaączyńsii, 
ska i marynowane. kołnierz. po 2 zł. 80 ©. = ° e | pole à PTa = Air. Ai I mi 
1473 2—2 Chache-nez jedwab. chustki na szyję s A. szzelisi<i a fi Jan Müller f meci e ea poyi nafty pE Lwowie lą Sykstuska h Y 
E ; po 1*0 i wyżej. l j k L BAZE fh ~ ` CTAR TTA A aE E ra = z 
wę Tun Cenniki posyłamy na żądanie franko. Skład Rysa | LARA SE puczy cnai A ul PURS ow : b cukiernik. 


LECZENIE CHORÓB PIERSIOWYCH, 
wo wszelkim stopniu sachot gardlanych i w og Inuści wszelkich wim- 
bości piersi i gardła, piscz użycie: 


SILPHIUM CYRENAICUM 


wyprótowana przez Dra LAVAL w szpitalach wojskowych i cywilnych w Pa- 

ryżu i w głównych miastach Fraucji. SILPIUHM przygotowuje się w tynk- 

turze, w granułkach i w proszku. 1017 8-? 

W Paryżu w aptece pp. Derede i Deffès, 2, ru Drouot. w Krakowie w 

aptekach pp. Trauczyńskiego i Redyku; ws Lwowie w aptece P: Mikolascha; 

w Warszawie w składach iwałerjałów aptecznych np. Mrozowskiego i Gallego. 
GRODNIE RAN EE et RE RA powa 


R SKA 


| Zamowienia z prowincji załatwiają się 
odwrotnie. 132) 4—2 


g&@ We Lwowie w Hotelu Angielskim==>e 
WE o 50°, taniej jak wszędzie "E 


Mająca sławę światową i największa 


ces. kril z nądworną 
1 e . 
Fabryka bielizny 
we Wiedniu, Alariahilferstrassz 25. r 
Prsyjsła akład wszelkich towarów plóciennych, kuszul damskich i mgakirh, towerôw 
pirsssakowTeh, płócien, bielizny stołowej, chustek da neasa x masy konkursowej F... 
-„. i aprasdaje Inkowe wedlug salałych con szacunkowych we Lwowie w botel: Angiel- 
skim, tylko „a krótki czas, jak dłagu zapas wystnrcay, ) 
2000 sztuk koszul z prawdziwego płólnu rumburskiego 21 po- 
łowę ceny. 


Chusteczki do nesa, pół tazius, przediom złr. 2, 3. 4, 6, 8 du t6, teraz tylka str 
1, 1.50, 2, 3 da 4. białe, lub z eleganckiemi brzegami kołurowemi. 

Kosr ule męrkia i damskie, przedlem zł, 4, 5. 6 do 8, teraz tylka zł, 1.50, 2, 3 ds % 

Negliże i gorsety nocne, przedtem ztr. 3, 4. 6, 8 do 10, teraz tylko zr. 1.2 
2, 3 da å zł. 

Kalesony nięzkie i damskie toraz tyłko złr. 1, 1,50. 2 do 2.50, 

Sztoka ru®mbhurgskiego płótna (30 łokci) przedlem zł. 16, 18 do 24, teraz lylko gt, 3, 9 
da 10, a 5]% szerokiego zł. 12. 

Sztika wehvy (52 łokci) przedtem zt. 39 do 50, teraz tylke zł 13 iło 13, 

Kaftaniki zdrowia, Crepe- albo nadzwyczaj wyborne kafianiki siatkowe. i takież ka- 
lesony z najlepszej wełny, po złr. 1.50, 2 du 3, pierwej huszlowaly przeszło dwa 
razy więcej. 

Skarpetki męzkie, tuzin dawniej zł. Ś, 10 do 12, teraz (ylko 3, 4 da 6 zł. 
Zamówienin prowincji załatwiaja sie za nadesłaniem gotówki lub zazaliczeniem. 
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r każńy | unjdutkliwy n- 
Ból zebów śmiorzą trwale i nałych- 
miast sławny paryski: 

LITON“ naweł w tych wypadkach. gdy 
n żaden inny iic skutkuje ńrudek. 
Fik. 40 i GU at. — We Lwowie w aptece P. Mi- 
kolazcha: W Stryju w aptece Z,.Dragowskiega. 
1420, 22 


Do właścicieli | 
młynów parowych i han- Poszakują posady. 


dlarzy zbożem | 
Ekonom żonaty, niemający winikich 
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